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DOTACIE DLA ROLNIKÓW
Osadnicy na Ziemiach Odzyskanych

otrzymają po 10.000 zł, konie i pomoc w zbozn
2.234 miliony zł kredytów na budynki gospodarskie

5 zł

M O ST  SL Ą S K O -D Ą B R O W  
SK1 N A  W IŚ LE , W SpA - 
N fA Ł E  D Z IE Ł O  L U D Z I  
P R A C Y  N A S ZE G O  Z A ­
G Ł Ę B IA , N A B IE R A  J U Z  
K S Z T A Ł T Ó W . N IE D ŁU G O  
P O Ł Ą C Z Y  O N  S T A R Ą  
W A R S ZA W Ę  Z E  W SCHÓD  
N IĄ  C ZĘ Ś C IĄ  S TO L IC Y , 
STA JĄ C  S IĘ  O ZD O B Ą  

B O H A TE R S K IE J  
W A R S ZA W Y  

II.
A  N A  L I N I I  ŚR E D N IC O ­
W EJ W  A L E I S IK O R ­

S K IE G O  P O W S TA JE  
O D B U D O W Y W A N Y  OB- 

, S Z Ę R N Y  T U N E L . W PO ­
B L IŻ U  G M A C H U  B A N K U  

. G O S PO D A R S TW A  K R A J  O 
W EG O  W Y R A S T A J Ą  W1Ą 
ZA N 1 A , B Y  Z  C ZA SE M  

'  U N IE ŚĆ  N A  SO B IE  C IĘ ­
Ż A R  C A ŁE J  U L IC Y

W ARSZAW A (PAP.). —  Ministerstwo Ziem Odzyskanych urucha­
mia kredyty dotacyjne, mające ułatwić przesiedlenie na Ziemie Odzy­
skane rolnikom, którzy nie posiadają w  dostatecznej mierze własnych 
środków na początkowy okres zagospodarowania się na zagrodach.

Do korzystania z dotacji, upraw­
nieni są małorolni i bezrolni, prze­
siedlający Się z Polski Centralnej, a 
nie posiadający dostatecznych środ­
ków własnych. Dotacja nie przy­
sługuje rolnikom, posiadającym śred 
nic i  większe gospodarstwa rolne.

Wysokość dotacji dla pojedynczej 
rodziny została ustalona na 10.000 zł., 
z  czego 3.000 zL wypłacać się będzie 
w gotówce, resztę w  zbożu —  po o - 
siedleniu się.

Na Ziemiach Odzyskanych istnie 
ją nadal dogodne warunki dla osad 
nictwa rolnego — zwłaszcza w  nie­
których powiatach wojewoda 
szczecińskiego, oraz w. powiatach 
Ełk, Gołdap 1 Olesko woj. białór r ' 
kiego.

W chwili obecnej stosunki gospo­
darcze na Ziemiach * "'eh u-
łegly znacznej poprawie. Znajduje 
się tu około 5.5 miliona ludzi; pra­
cuje wydatnie przemysł; w  dużej 
mierze zlikwidowano odłogi i po­
większono "Icśf iii etnarza żywego. 
Skutkiem dowozu inwentarza' żywe­
go w ciągu 3 kwartałów 1947 r. licz 
ba koni zwiększyła się o 90 tysięcy 
sztuk, zaś liczba krów o 200 tys. 
sztuk.

Obserwuje się również poważne 
zmiany na rynku pracy. W  każdym 
niemal powiecie Ziem Odzyskanych 

się obecnie zapotrzebowanie 
ha robotnika.

Pomoc Państwa przeznaczona jest 
głównie dla osadników, którzy przy­
byli na Ziemie Odzyskane w  roku 
bieżącym. Uruchomiony został dla 
nich kredyt (średnioterminowy — w

Queiiille
uzyskał Toium zaufania
PAR YŻ  (PAP.). We Wtorek,

stanął po raz pierwszy przed fran­
cuskim Zgromadzeniem Narodowym 
nowy rząd Henri Queiulle<a i uzyskał 
votum zaufania 335 głosami prze­
ciwko 229.

W kołach politycznych zwrócono 
uwagę na fakt, .że podczas gdy 
Queiulle jako kandydat na premiera 
uzyskał inwestyturę 351 głosami 
przeciwko 195, czyli miał za sobą 
155 głosów większości,, gabinet jego 
uzyskał już tylko 110 głosów więk-

wysokości 40P mil. zł. oraz krótko­
terminowy —* 300 mil. zł.) na pomoc 
w zasiewach i orce jesiennej.

Nadeszły na Ziemie Odzyskane 
transport 10,000 koni duńsMch, zo­
stanie rozdzielony wśród nowoprzy 
byłych osadników.

Na pomoc /budowlaną przeznaczo­
no w  roku bieżącym 2.234 milionów 
złotych.

Awanturnicze plany brytyjskiej Partii Pracy

Plany dywersji w partiach
demokracji. ludowych

PRAG A (APIJ. — Wiedniu potwierdzają wiadomość ó opraco­
waniu w  ramach Komitetu Międzynarodowego Konferencji Socjalistycz­
nych COMISCO szeroko zakrojonego planu konspiracyjnego. Polega on 
na przenikaniu dywersantów i szpiegów do zjednoczonych partii ro­
botniczych powstałych w  krajach demokracji ludowych.

Przedstawiciele (rzęch mocarstw

znowu z wizytą na K rem lu

MASY PRAGNĄ POKOJU

O BCHODY w  Niemczech ku czci 
ofiar faszyzmu miały charak- 
ter znacznie szerszy niż do­

nosiły o tym pierwsze depesze.- Mi­
mo, że władze okupacyjne państw 
zachodnich usiłowały przeszkodzić 
manifestacjom, odbyły się one na­
wet w Monachium* w Kassel i w 
Hamburgu. W Berlinie natomiast 
demonstrowało przeciw zbrodniom 
hitlerowskim 300.000 ludzi.

Dlaczegóż to zachodnie władzę o- 
kupacyjne, zwłaszcza w  sektorze 
amerykańskim, tak niechętnie pa­
trzyły na tłumy potępiające okru­
cieństwa SS-manów i realizatorów 
teorii wyniszczania narodów? Wszak 
z rąk oprawćów Hitlera ginęli w o- 
bozach również Amerykanie, Angli­
cy, Francuzi...

Odpowiedź na to pytanie jest ła­
twa: setki tysięcy ludzi biorących 
udział w obchodach" występowały 
nie tylko przeciwko katom z Oświę­
cimia, Dachau i Mauthausen. Pięt 
nowały one zarówno morderców z 
trupimi czaszkami,' jak i ich in­
spiratorów z fabryk broni: zarówno 
tych, którzy skrwawili świat przed 
czterema laty, jak i tych, którzy 
zagrażają mu rzezią teraz.

Gdy Anglicy i Amerykanie przy 
wracają do czci najbliższych współ­
pracowników „fueHrera", gdy wy­
kradają ich z obozów do swych 
zbrojowni,, gdy zjednywują dla sie­
bie dowódców szturmówek t otacza 
ją czułą opieką małżonki powieszor 
nych w Norymberdze zbrodniarzy — 
nie należy się dziwić, że nie lubią 
manifestacji, w kfr>— ^ d a ją  has­

ła na -rzecz’ pokoju i  współpracy 
narodów.

Ludzie sprawujący dziś władzę 
okupacyjną w  Niemczech zachod­
nich, związani są licznymi węzłami 
z właścicielami koncernów, zabiega­
jących o nowe zamówienia armat, 
czołgów, samolotów i wyposażenia 
wojsk. Trudno im się zachwycać 
hasłem rzuconym w Monachium 
przeciwko nienawiści rasowej, prze­
ciwko podżegaeżom wojennym, prze 
ciwko rozbijaniu Europy na dwa 
wrogie obozy. Niepodobna im także 
doznawać uczuć radości zarówno z 
racji założenia w  Hamburgu kamie­
nia węgielnego pod pomnik ku czci 
ofiar faszyzmu, jak i z okazji rzu 
conych przy tym haseł: „Chce­
my pokoju"! Zwłaszcza, że nawet 
w  Monachium padły takie słowa: 
„Niemcy dopiero wtedy mogą żądać 
dla siebie sprawiedliwości, gdy na­
prawią krzywdy wyrządzone innym 
narodom". A  wiadomo, że napra­
wa krzywd może się odbywać tylko 
w  trwałej pracy pokojowej.

Manifestacje , niedzielne w Niem­
czech stanowią dowód,, że polityka 
montowania frontu przeciwko pań­
stwom ludowym nie znajduje uzna­
nia nawet w niemieckich-masach. 
Jest . to zatem_ zjawisko .niezwykłej 
wagi.

Bo wystarczy, żeby masy dostrzeg 
ły, iż są spychane w  przepaść nor 
wej wojny — aby jej propagatorzy 
pozostali sami.—A  sami oni nie chcą 
wojować. Własnym wysiłkiem nie 
chcą nawet': zwyciężać, Oni tylko 
pragną osiągać ze zwycięstw korzy-

MOSKWA (PAP.). —  We wtorek 
o godż. 18-tej czasu miejscowego 
przedstawiciele trzech mocarstw za­
chodnich udali się na Kreml w  celu 
spotkania się z Mołotówem.

-Wszyscy trzej przedstawiciele mo­
carstw zachodnich po zakończeniu 
rozmowy z ministrem Mołotowem— 
odmówili dziennikarzom jakichkol­
wiek komentarzy. Ambasador USA 
Bedell Smith oświadczył jedynie, że 
w  konferencji brali udział ze strony 
radzieckiej prócz ministra Mołotowa 
— dyrektor trzeciego Departamentu 
Radzieckiego Ministerstwa Spraw

Zagranicznych Smirnow i  jeden z 
rzeczoznawców radzieckich do 
spraw Niemiec.

Korespondenci donoszą, że wraca­
jąc z Kremla do ambasady brytyj­
skiej na zwykłą w  takich wypad 
kach naradę, trzej przedstawiciele 
mocarstw zachodnich „wyglądali 
weselej, niż po którymkolwiek z 
poprzednich spotkań na Kremlu. 
Wtorkowa konferencja na Kremlu, 
która trwała półtorej godziny była 
najkrótszą z tyćh wszystkich, jakie 
odbyły się dotąd w  toku obecnych 
rozmów.

Libia, Erytrea, Somali...
Narady w sprawie b. kolonii włoskich

PARYŻ (API). —‘ Posiedzenie przed 
stawicleli 4 mocarstw w sprawie ko 
lonii włoskich poświęcone było jedy 
nie sprawom formalnym. Mocarstwa 
opublikowały swe zalecenia, ujaw­
niając, że pobieżności istnieją nie 
tylko między Związkiem Radzieckim 
a mocarstwami zachodnimi, ałe rów 
nież w óbozie zachodnimi.

Wiceminister Wyszyński oświad­
czył, źę posiedzenia nie można u-, 
znać za sesję rady ministrów spraw 
zagranicznych, ponieważ między obra 
dującymi znajduje się tylko jeden 
minister. Przypomniał “ on. • że ZSRR 
proponował zwołanie sesji 4 mini­
strów, lecz gdy Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania wysłały tylko za­
stępców. ZŚ^R wydelegował również 
zastępcę ministra Mołotowa.

Zalecenia rządów w sprawie b; ko 
lonii włoskich przewidują:

Związek Radziecki pragnie oddać 
Libię pod nadzór wioski. Wielka Bry 
tania żąda dla siebie Cyrenaiki (po­
większonej kosztem Trypólitenn) — 
oraz odroczenia decyzji w sprawie 
TrypolŁbanli i Feaanu na rok.

USA popierają stanowisko W. Bry 
tanii.

Francja proponuje odłożeni© decy­
zji na rok.

Związek • Radziecki- proponuje .w 
Erytrei administrację włoską, Wiel­
ka Brytania — abisyńską, Francja —  
podział między • Włochy i Abisynię, 
Stany -Zjednoczone — chcą oddać po 
Łudniową- Erytreę Abisynii i odro­
czyć decyzję co do północnej.

Wszystkie cztery mocarstwa zga­
dzają się na oddanie. Somali Wło­
chom.

Piań opracowany został -ź inicjaty­
wy pewnych kół angielskiej Partii 
Pracy, Ma on służyć uprawianiu 
dywersji politycznej i  dezorganizacji 
pracy w  partiach robotniczych Euro 
py południowo - wschodniej.

Cały plan działania opracowany 
został przez Holendra Forrinfea 
przy współudziale emigranćkieh 
grup z krajów demokracji ludowej, - 
riifędży innymi „socjalisty" polskiego 
Zaremby, oraz „socjalistów" czecho­
słowackich Willima i Peiera. Zgod 
nie z tym planem „COMISCO" ma 
stworzyć wewnątrz zjednoczonych 
partii robotniczych sieć zakonspiro­
wanych grup spośród ludzi zwerbo­
wanych w  kraju. Ich zadaniem ma 
być przenikanie na jak najwyższe sta 
nowiska partyjne, organizowanie „o- 
pozycji", dostarczanie „COMISCO" 
wiadomości o sytuacji w  partiach i 
o działalności jej przywódców oraz
0 sytuacji gospodarczej, politycznej
1 strategicznej w  danym kraju.

Forrink zaprojektował utworzenie
szkoły przygotowującej dywersan­
tów.

Plan ten zatwierdzony został przez 
tajny komitet wiedeńskiej konferen- , 
cji COMISCO.

Porozumiano Się nawet co do po­
noszenia kosztów imprezy Przy wód 
ca angielskiej Partii Prący Morgan 
Phillippś oświadczył/ że jego moco­
dawcy gotowi śą pokryć 80 procent 
wszystkich wydatków w  zakresie or 
ganizacji szkół dywersyjnych oraz 
udzielić dywersantom wszelkiej „po 
mocy technicznej.

Po instrukcje do USA

wyjechał b rat de GauBle‘a
PARYŻ (API). — Prezydent Paryża 

Pierre de Gaulłe (toreit generała), u- 
dał się na zaproszenie rady municy­
palnej Nowego Jorku do Stanów Zjed 
noczónyoh.

Pierre de Gaułile jiest dyrektorem 
banku „Union Pariseiene", związane 
go z zakładami zbrojeniowymi

Schneider ~  Creusot i z trustem sta 
Lowym Wemdela.

Koła dobrze poinformowane twier­
dzą, ż© Pierre de GauiEe otrzymał 
polecenie omówienia w Depa>rtamen 
oie Stanu przyszłych planów związa 
nych z działalnością gen. de Gaulle'p 
we Francji.

Wyrok w procesie o milionowe nadużycia
ŁÓ PŻ (PAP.). —  Sąd Okręgowy lewski skazany został na 8 lat wię 

w  Łodzi, ogłosił wyrok w  sprawie zienia. Oskarżony Buda na 6 lat wię 
milionowych nadużyć w  Centrali zienia, oskarżony Kwiatek na 4 lata 
Zbytu Porcelany, Fajansu i W y- więzienia. Oskarżony Milkę został 
robów Szklanych. Oskarżony Kowa uniewinniony*

wd



4 m

Bitwu o oświetlę i kulturę mus
S tosunkow o  śpią uwagi

poświgca alq w  określa wzmo 
żoncj odbudowy gospodar­

czej naszego państwa zagadnieniom 
planu kulturalnego. Warto jednak 
przyjrzeć się podstawowym pozy* 
cjom- Narodowego Planu Oospodar 
czego na' rok 1949. by przyjść do 
wniosku; że sprawy kulturalne i so 
cjalne odgrywają tam doniosłą rolą, 
że rok 1940 będzie można nazwać 
wielką bitwą o podniesienie kultu* 
ry, oświaty i zdrowia na terenie ca­
łego kraju.

Cóż prze w auje ten . plon po­
szczególnych swoich pozycjaen.

Główny . nacisk położony jest na 
oświatą, ja.to podstawowy element 
podniesienia ogolndgo poziomu Kul­
turalnego narodu. W trosce o po­
ziom nauk' postanowiono zmniej­
szyć o 12  proc. liczbą nauczycieli o 
niepełnych Kwalifikacjach, a na ich 
miejsce przeszkolić odpowiednią li­
czbą pełnoKwailflkowanych- sil pada 
goglcznycb W każdej wsi, w każ­
dym osiedlu — w myśl założeń pla­
nu — musi powstać szkoła, przy 
czym w godzinach popołudniowych 
doszkalać się w niej będą analfabe­
ci. Narodowy Plan Gospodarczy na 
rok 1940 przewiduje przeszkolenie 
300.000 snaifabetów, co przyczyni 
się w  poważnym stopniu do Ukwtda 
cjd analfabetyzmu na wsi.

Młodzież wiejska zajmie 70 proc, 
w  tych sy.KOłaeb. jednocześnie na­
stąpi Istotne zwiększenie miejsc w 
szkołach wyższych,- a w szczególno- 
śoi ną wydziałach technicznych, me 
dycynie, farmacji' 1 weterynarii. 
Wobec daojcego się. już w br, za­
uważyć mniejszego napływu na wyż 
sże uczelnie (co świadczy o wypeł­
nieniu braków w wykształceniu 
wśród tysięcy młodzieży, powsta­
łych na skutek przerwy wojennej), 
na wyższe uczelnie .dostać się będzie 
można bez większych , trudności. 
Bramy uniwersytetów i politechnik 
otworzą się szeroko dla każdego .

Aby umożliwić naukę wobec 
zwiększonego stanu studiujących, 
zakłady i laboratoria wyższych- U- 
czetni mają otrzymać potrzebne za 
opatrzenie i sprzęt.

Narodowy Plan Gospodarczy, do- 
cehiająć " 'ż e ' 'Kinoteatry są ... — 

i najbardziej masowym środ­
kiem i upowszechnienia kultury i 
oświaty, • przewiduje zwiększenie 
miejsc w. kinach stałych o dalsze 
250.000 — Co przyczyni się do likwi­
dacji „ogonków”  przed kasami i 
spekula-ćji biletami kinowymi. Jed­
nocześni e 650 nowych kin objazdo­
wych umożliwi zaopatrzenie wsi w  
najnowsze 1 najbardziej wartościo­
we filmy.

Hównież akcja wczasów ulegnie 
dalszemu wydatnemu zwiększeniu. 
Przewiduje się, że w przyszłym se­
zonie letnim na Wczasy wyjedzie ó 
29 proc. wczasowiczów więcej, niż 
w ciągu ubiegłego lata,

Narodowy Plan Gospodarczy prze 
widuje również dożywienie w  szko­
łach dalszych 150.000 dzieci oraz roż 
toczenie opieki nad 15.000 sierot 1 
120,000 pólsierot.

Takie są podstawowe założenia 
Narodowego Planu Gospodarczego;

uwzględnia on w szerokim zakresie 
potrzeby kulturalne narodu,

Płah wychodzi zo słusznych zało­
żeń, że tylko zdrowe społeczeństwo 
może stać się społeczeństwem pełne

wartościowym; ■ że tylko uświado­
mione 1 oświecone społeczeństwo 
może być dźwignią dobrobytu pań­
stwa.

(leg)

ofiar obozu nu Majdanku
LUBLIN (PAP), W Lublinie roz­

poczęły się ureezystośel w ramach

P rc z y d c n l ( iro I f lt to iT iu  iikc ji

w y m i a n y  k u s M u r a l n e J

Zasługą
trzeba się dzielić

Taić zatytułowany Jest artykuł Jacka 
Wołowskiego, ogłoszony w "Ż yciu  
lVAR8ZAWY“- w którym autóf składa 
hołd zasługom „starego człowieku" na 
prowincji, wcielającego w źpeie plany 
t instrukcje wydawane w Stolicy.

Pracę tę wykonywują ludzie O chu­
dych, wyniszczanych twarzach, przy- 
krótkich SpćdOiśeh, źle dopasowanych 
żbyt wciętych itife zbyt obszernych ma­
rynarkach, ludzie płatni po pięć czy 
§ted§tti tysięcy złotych miesięcznie, a 
pracujący nieraz po osićfnhaśeie godzin 
tiś abę;

Myślę tu e rozmaitych referentach ety 
podreferentach starościńskich, o sekre­
tarzach gminnych, o nfiućzyelelńch 
szkół powszechnych, o nadzorcach dro­
gowych, o sekretarzach kół partyjnych. 
6 tej wielkiej masie ludzi, która w mia­
rę SWOicH najlepszych Sil Polskę htidu­
je, S którą me ZawślZe spotyka należ­
na tfOska i uznanie.

A przecież je$t to praca poważna, pra 
ca odpowiedzialna, której stosunek do 
pracy urzędników ministerstw jest taki, 
jak stogu fis żołnierza frontowego do 
ludzi zatrudnionych na bliższy Oh lub 
dalszyeh tyłach,

To są ludzie, którzy w pierwszej li­
nii Polskę budują i którzy wciąż jesz­
cze tu i ówdzie przy budowaniu tej 
Polski giną.

Piszę to po te, by zmniejszyć samo­
zadowolenia niektórych, co to nie tyl­
ko swoją zasługa się chwalą, ale często 
i zasługi ludzi z terenu, ludzi, których 
nawet nigdy ąff oglądali i 'stórych 
trudu nie doceniają — chętnie sobie 
pr-ywiaszczat gotowi.

Bo choć mądre zaplanowanie, choć 
mądra dyspozycja, te realizacja w te- 
renie jest niemniej wielkim wysiłkiem. 

I .zaSfugą trzeb? się dzielić.

W ARSZAW A (PAP). Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjął delegację T-wa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w  osobach 
prezesa zarządu Głównego min. 
Henryka Świątkowskiego, sekreta­
rza generalnego ob, Stanisława 
Wrońskiego i członka Prezydium 
Zarządu Głównego ob. Zofii Wfisil- 
kewskiej,

Po wysłuchaniu informacji o dzia

iainośoi organizacji, Prezydent w y­
rami zgodę na objęcie protektoratu 
nad zainicjowaną przez T-wo Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej akcją wy­
miany kulturalnej i pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej, realizo 
waną w  październiku br, przy 
współudziale organizacji zawodo­
wych, młodzieżowych, społecznych 
t instytucji kulturalno-oświatowych.

.Kłopoty architektów
.Jak Łotefia Klasowa będzie 

tak dalej sypać miltenamf, te nie 
wystarczy fsżbudowa dbecnege 
pałacu, ale tfżeba będżie wybu­
dować nowy wielki gmachl 

—■ Tak, te jedyne rozwiązanie, 
bo już najbliższa 04-ta Loteria 
zapowiada główną wygraną 2 
miliony f aż 12  wygranych po 
milionie. K-4022

A t L m ~  stały Hlć-afeg'«ś Domu

odbudowuje przemysł wojenny Niemiec.
BALTIMORE (PAP). — Walk es 

oświadczył, Że jeden Z bliski §h do> 
radców Tm mana, Allen jest bez/po* 
średnio zainteresowany w odbudo­
wie niemieckiego przemysłu Wojen­
nego. Allen Zajmuje stanowisko wi- 
Cśpfeześfi p&tęMśgć hodttetnu „Hu­
go Stlttfie§ Co rp-of stilon", którego s'le 
dżrba mieści Się w Baltimore.

Koncern „Hugo Stindes Gorp." kon 
troluje 7 milionów ton węgla w Za­
głębiu Ruhryr a w Okresie między­
wojennym czerpał olbrzymie zyski z 
rozbudowy nd emlecikiego przemysłu 
wojennego. Dyrekcja tego koncernu

zffljefźa obecnie do Odbudowy Żagtę* 
bia Eubry dla celów Wójemlyćłi. Al­
len- po śmierci Róó9evelta stał się 
stałym góśćiem w ' Białym Domu.

Tygodnia Majdanka, Uroczystości 
ku czci tych, którzy zginęli na Maj­
danku poprzedził w dniu 1 1  bm, 
capstrzyk i apel poległych na Placu 
Litewskim, w  capstrzyku wzięły 
udział poczty sztandarowe oraz de­
legacje .byłych więźniów Majdan­
ka. z posłem prof. dr, M. Michało­
wiczem na czele,
I Na piątym polu b, obozu odbyło 
się uroczyste Otwarcie. „Tygodnia 
Majdanka" t  udziałem 30-tyslącz- 
nyeta rzesz społeczeństwa, Po oko­
licznościowych przemówieniach,
zgromadzeni uchwalili rezolucję, w  
której stwierdzają:

„Faszyzm niemiecki pokonany, 
lecz nie dobity, znalazł protektorów 
wśród imperialistów amerykań­
skich, Jednak narody miłujące po­
kój -1 wolność file dopuszczą do te­
go. by powstały znowu obozy żagla
diy“, .

- F t ts ie y s to w s e y  
proaokałorzy

fili i i  liii
BERLIN, Wojskowy sąd radziecki 

w Bedffiie śkazal 0 prowokatorów 
JaSzystowskiehy którzy wyróżnili sią 
Swym brutalnym zachowaniem w 
czasie demonstracja anty komunisty-, 
ezflej w ubiegły czwartek na 25 lat 
ciężkich robót, W motywach wyro­
ku. podane, że prowokatorzy atako­
wali policją sektora radzieckiego o- 
raz , żołnierzy radzie&kieh< Wszyscy 
oskarżeni przyznała się do wfiiy i ó- 
świadczylf, że dzM&fó pod wpływom
podburzających przemówień Frie- 
dęnsburga, Zastępcy nadburmistrza 
oraz przywódców partii W zachod­
nim • Berlinie: Neumana, Suhra i 
Hetitera.

Symfeoi przyjaźni c7ttfhosł<nv«cŁw - polskiej

Ilrsio odbudowtiie Ranków
Wieś Ranków w powiecie Sobótka 

jest żywym symbolem przyjaźni po­
między Dolnym Śląskiem, a Mora­
wami, Cź&6fiĆśt&WŚCkiś Btfno objęło 
protektorat nad tą wsią, odbudowu­
jąc ją Wtórnym kośżteffl,

2  okazji przyjazdu . pbzed sfawici eli 
'Samorządu ezepho&IOty Ś&kiegć na 
WZO do Wrocławia z prezydentem 
Brnk Matulą na ozCle. • ódbvŁa Się w 
Radkowie - uroczystość przekazania 
gospodarzom pługów i bron przy wie 
zionyoh w flarze dla ■ Bankowa.

Po u rooży st ościach . w Ramko Wie de 
legacja miasta Brna udała się do 
Wrocławia, gdzie została powitana

Spowiedź niemieckiego „dziecięcia wieku”

W ‘E ER ANftEGRGiE n/M., udby- 
la się-ńiódaWHb. UfbcZyStÓŚć sót 

iiej 'rdczńi&y pb^atahla parlaftientu 
niemieckiego. Na urządzonej Z tej ra 
cji uroczystej akademii wyglośił prze 
jłńówienier • źhany niemiećłci - poeta 
fr itz  von Untuh* Przemówienie — 
trzeba ppzyżhae — wyjątkoWp. szdZę-- 
je. Tak śZcźOre, żę.. jego. słuchacze;

. jeśli nie byli Niejpcaml — .musieli 
ddżnąć^ głębokiego wstrząsu.
• tłnruh żalił się, że powołanie poety 
i.żłatnałó ińti“ kafierg óffeófśką.' Ko 
chał bowiem teń zawód, Chociaż wi­
dział--krwawe żniwo wojny, rozpły­
wał się we wspomnieniach . z jej 
Śtrdsżliwegó przebiegu. Oto na przy­
kład jedno z takich wspomnień.

Był rok 1014-ty. Armie nlerMecikie 
wkrodzyły. do' Pranej i. Pułk ułanów. 
W którym tliuruh był porucznikiem, 
znalazł się w pewnej wiosce • nad 
Marną. .

Sąd połowy skazał tam Właśnie kil 
,k'..mast»u wieśniaków na śmierć. Po­
stawiono ióh pod płotehi w chwui, 
kiedy żojra jednego z mordowanych 
zległa w połogu. Leitnant Ururuh się 
dział przy łóżku" tej kobiety, patrzył 
nb. jej mąfei i... tworzył wierSź. Na­
dał mu złowieszczy tytuł: „Przed roz 
strzygnięciem*'.,.’.
. A w jego treści pisał: 
t,Wydaje mi .się, że wśród szczęku 

' foręża
Wywalczamy sobie nej-czystśzy swój 

fkielich,
Potrzeba nam jeszcze wielu

[wzniosłych duchów, 
Zanim dusza pokona w  nas okrutne 

ftZWiófżęT.j-'

z  per#ekitywy czasu odtworzony 
lObraż wygląda Więc tak;

SŁOWO POLSKIE Nr 25Ś 8te. 8

. RZYM- (PAPi. — Ulewne deszcze w 
północnych Włoszech spówodowały 
wylew szeregu rzek w rejonie Genui 
i Bolonii, Przystąpiono pośpiesznie 
dó ewakuacji ludności z najbardziej 
zagrożonych terenów. Komunikacja, 
kolejowa pomiędzy Aleksandrią a 
miastami nadpad a ńSkimi została

Prane ja płonęła w óghtu wojny.! 
Bezbronni jej obywatele stawiani by! 
lt pod niemieckie kule. 2 one jedne-! 
go z nfiordowanych rodziła dziecko.! 
Herf Leutńant czytałrozpacz w je j ! 
oczach i..,, pisał "wiersze. A  jego zaś; 
Żołnierze „wykańczali*' skazanych...

dzy dila takich- scen nie warto ża-; 
łówać „złamanej- wojskowej karle-'! 
ry"?\ Wszak obiecywała ona. w 25 lat; 
później .znacznie silniejsze przeżycia. J

„Poeta" Unruh jedno z nich nawet! 
przytoczył. Było ono wprawdzie „n ie! 
winne" w porównaniu ż „doznany-'! 
mi" przez SS-manów w. obozach! 
śmierci, ale zawszeć coś stanowiło: !

Stała pogodna - jesień 1942 . roku.-; 
Pewien niemiecki inajor' bawił wtedy; 
w Dubńie: Był w tym mieście Wóz-; 
wany ze swym oddziałem. do pomocy; 
SS-manom . przy likwidacji getta; ; 
Po wymordowaniu 3 tyś. ludzi zajmę ̂  
wał się tam — jak gam potem na- ■ 
pisał „polowaniem" na resztki ó-; 
ęalałyoh Żydów} tych, co zdołali się! 
w różnych norach ukryć.

Major znalazł w jednej z kryjówek; 
przerażoną kobietę. „Padła — zazna-; 
cza — ha kolana, błagając o darowa; 
nie jej życia. Nie mogłem jej.,. nieste; 
ty, pomóc../1

W mowie prostej, pozbawionej tl-: 
czuciowych ozdób, ostatnie zdanie! 
brzmieć wfńno zwyczajnie: „Zastrzel 
liłem tę kobietę..."

Oto wyznania „wzniosłych" n ie-! 
mieckich ciuchów: „poety" d widzące: 
gó okrucieństwo wojny majora.

Cźy nie są. one szczególpe? Czy n ie, 
są Wyjąitkowym materiałem dla psy­
chologów, pasjonująćycfo się okru­
cieństwem malarzy, wlajonerów pa­
tologicznych upadków duszy lódz-* 
klej, wreszcie — kryminologów?...

Zaiste, potrzeba Niem.com jeszcze 
„wielu wzniosłych duchów" żeby po 
konali w sobie „okrutne zwierzę'1.,.

pfzoz przewednJGżąeego Miejskiej Ra 
dy Narodowej, p. Paśpfee,

W południe przybyła wycieozfka sa 
nrórządowców z Ćstrąwy z woje­
wodą Chamradem ria czele. Powitał 
gó również p. Paszkę oraz preźy* 
deflt miasta Kupczy (taki.

Pó wizy ci e w MRN goście Udali 
się na zwiedzanie WZO.

Obie' wycieczki przedstawicieli sa­
morządu czechosłowackiego zabawią 
we Wrocławiu przez diwa dni. W dniu 
dzisiejszym goście zapoznają się z na 
szymi ośrodkami zdrowia i opieki 
społecznej oraz z gospodarką przed­
siębiorstw miejskich, ó—)

W północnych WSosjeech

m § & ś b ą g  m m  i m  g 3 m m m € ś ń
przerwana ńa sjćutek podmycia to­
rów,
■ Wiele miast znajduje się Całkowi­
cie pod Wodą. Szczegół'« gwałtow­
na jest powódź w dolinaeih rzek Bel 
so i Panamo. Położone tam miasta 
zostały ewakuowane. Wiele domów 
uległo zburzeniu,, wiele zapadło się 
pod napórćm Wody.

L U B E K A . — ■ P o r t . sto i pod  znakiem  
trudności gospodąrćzyck, pod k tórym i 
Uginają się ca le N iem cy  Zachodnie .

Wymiana handlowa zza gran icą  wy­
niosła w sierpniu tylko 29MO ton 

BRUK SELA- .RójjpoczęZy stę fu obra­
dy Międzynarodowego K ongresu Tow a- 

:y ś tw  Lo tn iczych  dla om ów ienia  k o ­
m u n ika cji lo tn icze j. W  K ongres ie  ucze­
stniczą przedstaw iciele 40 kra jów .

PR A G A  / P rz ed  Sądem Ludow yi,. w  L i  
tornlerzyćach rozpoczn ie się 10-go wrźeś 
nia proces p rzeciw ko ss-ćom  z b. w ięzie 
nia  w Tefeż ln ie , Za g łodz ili o n i k ilk u ­
nastu  tvię£ni&wL odbiera jąc im  wszelkie 
pośiltii,

INDIE. Prem ie r Pandit N eh ru  nić w y­
jadzie, ja k  uprzednio żhm ierzał nd pa­
ryską sesję G eneralnego Zgrom adzenia  
O N Z  w skutek  obecne; sytuacji w In ­
diach.

INDIE. G eneralnym  guberna torem  Pa ­
kis tanu na m ie jsce  zm arłego A l i  J innah  
mianow ano prem iera  wschodniego B en- 
galu  Nttzltriuddiha.

BtlDAPfiSŹT. Pocz t( węgierska w ypu­
szcza serię znaczków z podobiznam i 
słaipnyćh pisarzy. Ukażą się podobizny  
Szekspira, Byrona, W oltera, G oethego, 
Tołstoja  i  M ark  Twaina.

BERLIN, Z  Duesseldorfu donoszą, że 
na zjaździe n iem ieck ie j p a rtii socjaU  
dem okra tycznej, Schum acher został w y­
brany ponow nie przew odniczącym  356 
glosam i przeciw ko 1.

BERLtN. D nia  14 bm. odbyła  stę tu u- 
roczystośó o tw arc ia , szkoły dla dzieci 
polsk ich , zorganizow anej z  in ic ja tyw y  
konsulatu  generalnego R P .

GDAftK, tSuhskl statek ,>Clara C lau- 
sen"  przyw iózł z D a n ii MO kon i.

265 rocznica zwy­
cięstwu pod Wiedniem
f g  INICJATYWY Towarzystwa Au 
mJi gtfideko -  Polskiego odbyła się 
w Wiedniu uróćżystóść z okazji 2-65 
rocznicy wyzwolenia Wiednia przez 
króla Bobieskiegm

Po Mśzy śW,, która odbyła ślę w 
historycznym kościele polskim na Ba 
lenbergUj wykosił przemówienie kan 
pierz Piegi. Złożył On hóld pamięci 
óswobódźiciela Wiednia "» Jana III $o 
bieskiegó — i podkreślił konieczność 
utrzymania .przyjaznych stosunków 
międiży narodiem polskim i austria- 
ókim,

Charge d‘a-lfaires R. P. w Wiedniu 
Tykociński podkreślił fakt, że Wie­
deń został dwukrotnie wyzwolony 
przez armie słowiańskie. Pó raz 
pierwszy w raku 16S8 pancerni hu­
sarzy króla Sobieskiego obronili Wie 
deń przed najazdem tureckim, a w 
roku 1940 oddziały pancerne Armii 
Radzieckiej wyzwoliły stolicę Austrii 
spod jarzma, hitlerowskiego.

W imieniu miasta Wiednia przerrió 
wił burmistrz . ~ Wiednia Kóófttef, 
stwierdzając, że Wiedeńczycy nigdy 
nie zapomną bohaterstwa wojsk pol­
skich, które uchroniły miasto^od za­
głady.

W imieniu związku Polaków w Au 
Strii przomówS ’ prof. Bataglieś po 
czym złożono wieńce w kaplicy kró- 
la ^Sobieskiego. .

Losy potomków 
Lwa Tołstoja

JWfĄ WIECŻOfIZBliterackim w au 
[JP M-. Uniwersytetu’ Moskiewskiego, 
zorganizowany m dla u czczenia . 120-e j 
rocznicy urodzin Ewa Tołstoja, wy­
stąpił p ra^u k  wielkiego .pisarka ro­
syjskiego . Nikitą Tołstoj.

Losy tego'młodego człowieka są 
bardzo interesujące. N ikita urodził 
się w niewielkim miasteczku jugosło­
wiańskim- Waszaee. Ojtciec jegę, Ilja 
Iljicz Tołstoj, pracował w Belgra­
dzie; w biurze wynajmu filmów. Kie 
dy Niemcy zajęli stolicę Jugosławii; 
przeniósł się wraz z małym* synem do. 
małego miasteczka Nowy Seczej, 
gdzie o-baj w wielkim niedostatku, 
pracowali jako robotnicy fizyczni.

Kiedy ’wojska radzieckie * wkroczy­
ły do miasteczka Nowy Seczej, praw­
nuk wielkiego pisańza wstąpił na o- 
chotnika do Armi Radzieckiej 1 wy­
ruszył natychmiast na front, jalko 
strzelec broni automatycznej. Wkrót 
ee odznaczony został medalami- • 
„Za zdobycie Budapesztu", „Za zdo­
bycie Wiednia", „Za. zwycięstwo nad 
Niemcami" i in.

Z końcem wojny spełniły się ma­
rzenia Tołstojów. Na zaproszenie rżą 
du Radzieckiego Tołstojowie przybyli 
do Moskwy, gdzde. otrzymali mieszlca 
nie w jednym z riowówybudowanyeh 
domów dla uczonych i pracowników 
sztuki.

Obecnie Ilja Iljicz Tołstoj jest wy 
kładowoą w jednej z moskiewskich 
wyższych uczelni, zaś syn jego Niki­
ta —. prawnuk wielkiego pisarza — 
jest studentem czwartego roku w y­
działu filologicznego Uniwersytet*! 
Moskiewskiego im. Łomonosowa.



Z F C I E  H I  A  F M I C n 4 C / l

^Stowarzyszenie Londyńskich Kombinatorów«
Dawni polscy sztabowcy 

w roli » społecznika w «
111  uż przed opuszczeniem Szkocji

I (około czterech miesięcy te- 
mu) czytałem w tamtejszej pra 

sie oficjalne wypowiedzi wlaścrvyych 
czynników brytyjskich, iż fundusze 
Stowarzyszenia Polskich Kombatan­
tów zostaną' poddane szczegółowej 
kontroli. Pamiętam, iż wiadomość ta 
wywołała wśród mas żołnierskich 
Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia wielkie zadowole­
nie.

Cóż się więc takiego stało? Dla­
czego nasz żołnierz „odetchnął**, gdy 
Brytyjczycy „położyli rękę“ na fun­
duszach organizacji noszącej tak 
piękną nazwę?

Chcąc dać odpowiedź na to pyta­
nie, musimy cofnąć slę do czasu, 
gdy Polskie Siły Zbrojne w W. Bry­
tanii likwidowano, tworzono na ich 
miejsce P. K. P. R.

Jeden z moich byłych kolegów ze 
Szkoły Podchorążych w  Guer - Coet 
ąuidian postanowił wespół Z kilko­
ma dobranymi ludźmi założyć Sto­
warzyszenie Polskich Kombatantów 
w  W. Brytanii. Ponieważ „kręcił" 
się w pobliżu Sztabu Naczelnego w  
Londynie, uzyskał zezwolenie i po­
trzebne fundusze. W przyszłości wy­
datki S. P. K. miały pokrywać skład 
k* członkowskie.

Wkrótce dowiedzieliśmy się, iż po­
wstaje S. P. K. mające na celu: 1. 
skupianie' jak największej ilości Po­
laków, byłych • kombatantów w W. 
Brytanii, 2. udzielanie porad praw­
nych tym, którzy —  nie obeznani z 
nowym środowiskiem —  wchodzą w  
nie w  związku z powstawaniem P. K. 
P. R. i 3. tworzenie świetlic i bftblio- 

. tek, z  których zdemobilizowany żoł­
nierz mógłby bezpłatnie korzystać.

Powstanie powyższej organizacji 
powitał żołnierz masowym zgłasza­
niem się. Składki członkowskie w  
wysokości 1  sbiilinga miesięcznie o- 
płacano regularnie. Posypały się pro 
śby o porady, zaspokajane dokłady- 
mi odpowiedziami^ W oddziałach 
.przedstawiciele,S‘. P.K.. organizowali 
pogadanki o tym, jak należy żyć w  
środowisku brytyjskim, by nie zra­
żać sobie tubylców. Uczono się. ję­
zyka angielskiego itd. itp.

W tym czasie szereg mających 
„wiele do powiedzenia**, londyńskich 
sztabowców traciło dobrze płatne 
stanowiska w  P. S. Z. w  związku z 
powstawaniem P. K. P. R.

W oddziałach P. S- Z. istniały idą 
w  miliony funtów sterłmgów 

fundusze polskie** powstałe ze skla 
Óok żołnierskich, ze sprzedaży od­
padków kuchennych, z  różnych im­
prez, zabaw tanecznych itp.

Fundusz ten w  ciągu sześciu lat— 
zamiast być zużytkowanym na po­
praw*- bytu żołnierza — „maryno­
wał** się w  kasach oddziałów, gdyż 
szefowie pieniężni, trzymając się 
„cichych" zarządzeń sztabu londyń­
skiego, nie respektowali zazwyczaj 
kwitów przedstawianych im przez 
pomniejszych dowódców za poczy­
nione zakupy.

Pieniądze te należały do wszyst­
kich żołnierzy P. S. Z. Rządząca 
wszechwładnie klika postanowiła 
jednak „ofiarować" je  Stowarzysze­
niu Falskich Kombatantów, obsadza 
jąc w  nim wszystkie ważniejsze sta­
nowiska „ustępującymi" sztabowca­
mi z  Londynu.

Wynagrodzenia za nowe „funkcje" 
były w Stowarzyszeniu tak duże, iż 
pokrywały w  zupełności dawne po­
bory. Ludzie, którzy kosztem wiel­
kiego wysiłku i wielu godzin pracy 
założyli Stowarzyszenie, zostali bądź 
usunięci, bądź usunęli się sami, w i­
dząc do czego zdążają nowe władze 
S. P. K.

Władze te zagarnęły w  krótkim 
czasie wszystkie „ftmdusze polskie" 
oddziałów, otrzymując ze Sztabu w  
Londynie formalne zezwolenie na 
pobranie 1 dysponowanie majątkiem 
według swego uznania,

Każdy dawny oddział P.S.Z. posła 
dał szereg maszyn do pisania i szy­
cia, aparatów radiowych, przyborów 
krawieckich, fryzjerskich, szewskich, 
kancelaryjnych warsztatowych itp .za 
kupionych Właśnie z „funduszu pol­
skiego". Pewnego dnia, trzeba było 
to wszystko zapakować i odesłać do 
wyznaczonych zbiornic.

Sprzęt ten miał być w części sprze 
dany w  części zaś używany w  świet 
licach i warsztatach mających 
wkrótce powstać pod zarządem S. 
P. K. Inżynierowie, technicy, spec ja 
"liści i inni fachowcy prosili o otwar 
cie im warsztatów pracy i pożycze­
nie potrzebnych narzędzi, zobowiąż 
żując s*ę po pewnym czasie albo 
spłacić ich wartość, albo jfe zwrócić

z wynagrodzeniem za używanie. Od 1 nazwę ,Spółki Paru Kombinatorów?*
powiedzi .na te podania brzmiały za 
wsze jednakowo: „Jeśli zapłacicie od 
razu, to potrzebne wam sprzęty do 
staniecie; jeśli nie macie pieniędzy, 
pracujcie w  zakładach przez nas kie 
rowanych".

Niewielu żołnierzy zgodziło się na 
takie wanmk', większość z mch po­
szła do prący w cegielni czy kopalni 
gdzie przynajmniej otrzymała więk­
sze wynagrodzenie. ^

N»e dziwcie się zatem Czytelnicy, 
gdy wasz mąż, syn, brat czy znajo­
my, znający nawet dobry fach, łepi 
w  Anglii cegły z gliny, wyciera pod 
ziemią węgiel czy od rana do "--nocy 
pracuje roli. Zawdzięcza to Sto­
warzyszeniu Polskich Kombatan­
tów, które chciało go wyzyskać dla 
własnego interesu.....

Czy więc mowia dziwić się żołnie­
rzom P. K. P. R. iż wycofali się z 
szeregów S. P. K. pozostawiając mu

Nagły spadek ilości członków oraz 
szereg zażaleń na S. P. K. skJerowa- • 
nych do odpowiednich władz brytyj­
skich spowodował, iż władze te zmu 
SHome były zainteresować się fundu­
szami i działalnością tej „Spółk i".— 
mima popieraniu jej przez były 
Sztab Naczelny a następnie przez In 
spektorat P.K. P. R..

W  Polsce znajduje się obecnie wię 
kszość byłych żołnierzy na Zacho­
dzie, zainteresowanych tą sprawą 
Sądzę iż będę wyrazicielem ich my­
śli prosząc, tą drc-gą Ambasadę 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Londy­
nie o paaiformowaoie nas: czy wła- 
dez brytyjskie zajęły się.sprawą go­
spodarki funduszai SPK.? Czy Sto­
warzyszenie przesłało odpowiednim 
władzom w Polsce część funduszów 
należnych powracającym do kraju 
żołnierzom.

KAZIM IERZ DOBRZĘCKI

R obnłn in , chłopi Inteligenci

o wzorowej zagrodzie na WZO
Jak donosiliśmy, Naczelny Komisariat 

Odbudowy Wsi rozpisał ankietę na te­
mat _ wzorowej zagrody, której model 
znalazł się na Wystawie. Glosy zwiedza­
jących Wystawę będą miały dużą wagę. 
przy planowaniu dalszej odbudowy i 
przebudowy* wsi.

Oto co pisze . po - zwiedzeniu Zagrody  
Wzorowej robotnik (Cytujemy dosłow­
nie, nie przeprowadzając żadnyeh 
zmian):

„Przedstawiona tu* zagroda wiejska za 
sługuję na dobrą opinię i powinna być 
wprowadzona w życie w  ramach planu 
trzyletniego. Za zbudowanie tej wzo­
rowej zagrody należy' się Naczelnemu 
Komisariatowi Odbudowy Wsi odzna- 
•czerile.,'

IRENEUSZ K ARPIŃSK I 
Stacja Zduńska Wola, Dóm PK P N r 4“*
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»Przyjeżdża moja sikola...«
Są ludzie, którzy mówią: „Wysta­

wa już się właściwie skończyła". 
Odpowiadamy im:
„Wystawa się dopiero zaczyna..." 
Teraz dopiero przybywają ci, dla 

których była budowana.
Kto jeszcze może p rzy jech aćn a  

WZO: —77 pytają ludzie czasów daw­
nych, — Nikt już chyba „ważniej­
szy" nie przyjedżie?

Chyba tylko młodzież, wojsko, 
chłopi, robotnicy, inteligencja- pracu­
jąca. A le  co to da?

W pytaniu:, „ale co to da?" tkwi 
straszliwe oskarżenie łudzi dawnego 
autoramentu, którzy powodzenie wy 
staw mierzyli miarą płaconych ra­
chunków po restauracjach, miarą wy. 
pitych butelek czy zakupionych 
przedmiotów luksusowych'

Nasza Wystawa jest inna.
Dlatego też jest dziś najpiękniej­

sza w  złotym słońcu września, gdy 
rozbrzmiewa gwarem młodzieży, gdy 
srebrzy się / śmiechem dzieci, barwi' 

mundurem wojskowych, strojów

chłopów, gdy zwiedza ją robotnik— 
awangarda świata pracy.

Wmieszajcie -się w  tłum niedziel­
ny płynący na Wystawę, posłuchają 
cie wszystkiego co mówią — a P °“  
tem postawcie wasze kramikarsko -
drobnotowarowo-małomieszezańskie

pytanie: „A le co to da?".
To da więcej niż długie miesiące 

nauki szkolnej, niż setki wykładów 
po świetlicach. Da ludziom słońce i 
pogodę, da zastrzyk optymizmu na 
długie miesiące zimowe. Wprost wie 
rzyć się nie chce, że w  roku 1048 są 
jeśzcze ludzie, którym te rzeczy trze­
ba tłumaczyć.

Od kilku dni jedna z pracownic 
Wystawy żyje w  podnieceniu. Zwie­
rza nam się:

— Moja szkoła przyjeżdża!...
Jedzie, sygnalizowana jest już z 

dalekiej ziemi lubelskiej.
Wrzesień i październik na Wysta­

wie należy do młodzieży, robotni­
ków, chłopów, inteligencji pracują­
cej.

Zbigniew Grotowski

Poznajmy teraz głos przedstawiciela 
klasy chłopskiej:

„Taką zagrodę, winien posiadać każ­
dy chłop — mały i średni w  dzisiej­
szej Polsce demokratycznej. Tylko takie 
warunki chłopa małorolnego mogą do­
prowadzić do  lepszego i kulturalnego 
życia w  naszym kraju.
Przedstaw. Zw  Samopomocy Chłopskiej 

z Kępna, Woj. Poznańskie**.
A  oto dalszą opinia grupy zwiedza­

jących:
„Praktyczne rozwiązanie przestrzenne 

i pomieszczenie Inwentarza niech słu­
ży za przykład dla odbudowy wsi pol­
skiej.

WOJEW. ZW IĄ ZE K  SAM OPOM OCY  
CHŁOPSKIEJ P O Z N A N  

Zrzeszenie Hodowców Owiec 
Zrzeszenie Hodowców Trzody Chlewnej 

Zrzenie Hodowców Owiec 
Województwo poznańskie**.

Znamiennym jest też głos oficera pór 
chodzącego z  ludu:

„Pięknie urządzoną zagrodę chłopską 
podziwiają żołnierze jednostki wojsko­
wej z Białegostoku. Jako syn chłopa, 
znając dolę l  niedolę ludu wiejskiego, 
od „-a** do „z“, z wielką radością oglą­
dam tę zagrodę. Cieszę się niezmiernie 
te warunki życia naszego chłopa nie są 
w dzisiejszej naszej rzeczywistości obo­
jętne dla Rządu Zagroda jest pomyś­
lana dobrze. Oby nasz chłop mógł jak  
najprędzej mieszkać w  takich warun­
kach!

Por. D Z IU N IA K "
Oto kilka wypowiedzi. Pragnęlibyśmy, 

aby ci z naszych Czytelników, którzy o- 
bej rżeli dział rolny na W ZO , wypowie 
dzieli się na temat zagrody, pokazu ho­
dowlanego, działu T O R  i in.

Chętnie udzielimy miejsca na łamach 
naszego pisma wszystkim, którzy na ten 
temat 'napiszą.

odL y/rd/tJlO.

MNCilfe
RESTAURACJ I

K L U B O W A
GRA

nn '
MiiiOMafaMoTuećintM-
Ul. FRANCISZKAŃSKA^ (soczna Świdnickiej.)

W ś ró d  c z a s o p is m

0 Kopernika, surrealizmie
i garderobie  Picassa

T AK, jak przypuszczaliśmy,, e- 
cha Kongresu wrocławskiego 
zapełniają niemal całą prasę 

literacką już ód dwu tygodni. Poza 
przedrukami celniejszych przemó­
wień na Kongresie, poza materia­
łem fotograficznym i rysunkowym, 
wciąż jeszcze publikowanym, spo­
tyka się już tu i ówdzie nieśmiałe 
jeszcze próby zbilansowania istot­
nych efektów i plonów obrad wroc­
ławskich. Piszemy: nieśmiałe, gdyż 
zbyt niewielki dystans czasu dzieli 
autorów od pamiętnych dni wroeław 
skich, by mogli rzucać już skonkre­
tyzowane i gotowe sądy.

Kazimierz Brandys w  „Kuźnicy" 
pisze po prostu:

,„Nie wahałbym się nazwać tych 
czterech d/nd, od -25 do 28 sierpnia 
1948 roku, chwilą historyczną, mi­
mo, iż podobne słowa często padają 
ofiarą - nadużyć i dziennikacskiej 
przesady. A le  pamiętajmy o * tym, 
że historia —  to przemiany, nfe ty l­
ko materialne, lecz także towarzy­

szące im przeobrażenia w  umysłach, 
ludzkich i stosunku człowieka do 
rzeczywistości. Takich przeobrażeń 
niewątpliwym dowodem pozostanie 
Światowy Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu".

Charakterystyczne są również sło 
wa „Trybuny Wolności**:

„Manifest, uchwalony przez Kon­
gres, nie będzie świstkiem papieru. 
Czego jeszcze trzeba — i .o  tym mó 
wiło się wyczerpująco ha Kongresie 
— by postępowi intelektualiści, mi- 
strze kultury, związali się z masami 
ludowymi, by zrozumieli do głębi 
tę prawdę, że niemożliwa jest ucflecz 
ka 'od -społeczeństwa".

„Odra" ostatni swój numer po­
święca w  całości Fromboakówi z o- 
kazjj otwarcia tam Muzeum Koper 
akowskiego, na którym według pro 
gramu miała być obecną również 
część uczestników Kongresu.

Kopernikowski numer „Odry" za 
pełnia dotkliwą lukę, jaka powsta­
ła wokół naszych znajomości Ziemi

■Mazurskiej i Warmijskiej. Temat 
jest rpwnież specjalnie aktualny z 
okazji obchodzonych właśnie „Dni. 
Torunia".

Do tematu Mazur i Warmii po­
wraca również po raz drugi na 
szpaltach „Odrodzenia*" Jerzy Pu­
trament. O wadze, jaką przywiązu­
je się u nas do „odkrywania** tej 
najmniej znanej połaci Ziem Odzy 
skanych, świadczy najlepiej diuga 
nagroda „Ód-ry", przyznana Stefa­
nowi Sulimie za jego zbiór reporta­
ży „Ziemia odnalezionych przezna- 
cze‘\ Wypadało by jeszcze wymie­
nić Pauksztę — i na tym kończy 
się grono naszych znawców zagad­
nień mazurskich. Wdzięczni jeste­
śmy dlatego Putramentowi, że przy 
łączył się do tego szczupłego grona 
swymi doskonałymi reportażami.

Inny interesujący artykuł za­
mieszcza w  tym samym numerze 
„Odrodzenia" Jan Len^ca. Jest to 
pierwsza bodajże poważniejsza pró 
ba omówienia zagadnień plastycz­
nych Wystawy Ziem Odzyskanych. 
Leruca stwierdza na podstawie na­
ocznych obserwacji, że nowy, sur­
realistyczny kierunek w  sztukach 
plastycznych, który znalazł swoje 
odzwierciedlenie w  wielu pracach,

stanowiących ■godną oprawę arty­
styczną Wystawy, jest jedynie od­
powiednią ilustracją monumental- 
nych budowli i  pawilonów Wysta­
wy.

Dużą wrzawę na łamach prasy co 
dziennej wywołały zaczepowe uwa 
gi Szeląga w dwu ostatnich nume­
rach „Szpilek**, a .wymierzone prze­
ciw dziennikarzom, obsługującym 
Kongres Intelektualistów. Nie tutaj 
miejset* na prowadzenie obrończych 
filipik: wystarczy jednak stwier­
dzić, te dziennikarze polscy praco­
wać na Kongresie w  niezwykle 
trudnych warunkach" wobec wielo­
języczności obrad i natłoku postaci, 
znanych jedynie ze zdjęć lub nieśna 
nych w  ogóle.

Również niesłuszne wydają mi 
się zarzuty Szeląga przeciw reporte 
rowi „Ekspresu wieczornego". Za­
rzuty Szeląga w  ,,Szpilkach" przy po 
min a-ją gwałtowne poszukiwanie te 
matu dla uciążliwych, cotygodnio­
wych felietonów. Jak zwykle bywa 
w  takich wypadkach, felieton sfa­
brykowany z takim trudem traci 
ostrze swego dowcipu i nłe uratują 
go nawet aluzje do.., częścd gaadero 
by Picassa.

Leszek Gołfóskf

PROBLEMY CUITILI

Zbędna i nieżyciowa 
formałistyka

E TO ZN A  życie wsi, nie zaprze­
czy tym słowom: lud wiejski 
w Polsce jest wyjątkowo ucz­

ciwy. Wieś nie zna nieregulowa- 
nych długów. Jeśli są one egzekwo 
wane przymusowo, dłużnika musia­
ły dotknąć choroby, pomór inwen­
tarza, klęski żywiołowe.

Nie chcę przez to powiedzieć, że 
nie ma w  tej regule wyjątków. 
Pragnę jednak podkreślić zjawisko 
dostrzeżone przeze mnie jeszcze w  
dzieciństwie: na wsi niespłacony
dług stanowi niewybaczalną ujmę 
na honorze.

-Takimi uwagami poprzedzam pro­
blem, który dla życia wsi ma ogrom 
ne znaczenie: problem zdobywania 
przez rolników żyr na wystawianych 
wekslach.

Jak wiadomo, przed każdym sie­
wem chłop musi się zaopatrzyć w  
gotówkę. Jest mu ona potrzebna na 
gatunkowe ziarno, na nawozy sztucz 
ne. na wynajem sprzężaju, na robot­
ników.

Gorący na wsi czas nie pozwala 
chłopom zająć się teraz młócką zbo­
ża na sprzedaż. Zbywanie zaś o 
te j porze żywego inwentarza połączo 
ne jest dla rolnika z dużymi strata­
mi, gdyż nierogacizna przed zbiora­
mi kartofli jest niedokarmiona, a 
bydła — w okresie wypasania go w 
pólii —  dobry rolnik nie sprzedaje.

Jedynym więc dlań wyjściem z 
.sytuacji jest zaciągnięcie pożyczki 
na wekseL Obecnie może>-ón także 
wystawić zobowiązania wekslowe na 
ziarno siewne z funduszu państwo­
wego oraz na nawozy sztuczce.

W obu wszakże wypadkach weksle 
muszą być żyro wane. I  to przez 
ludzi dobrze • sytuowanych, a więc 
w . stosunku do uboższych rolników 
— nieufnych.

Poszukiwanie żyra — to na wsi 
jedno z. najbardziej trudnych za­
dań. Chłop odnosi się do ludzi w y­
stawiających zobowiązania pieniężne 
z rezerwą. Żyro nazywa poręczyciel 
stw^m; poręczyeielstwem nie tylko 
w sensie materialnym, lecz i  morał 
nym. Moralnymi zaś zobowiązania 
mi chłop nie lubi szafować.

Ponieważ statystyki wszystkich 
ikas pożyczkowych _ wykazują nię- 
zmieimie, że najsumienniejszym i 
najakuratniej przestrzegającym ter­
minów dłużnikiem jest rolnik, waru 
nek zdobywania przezeń żyra w i­
nien być zniesiony.

Rolnicy są właścicielami nierucho 
mości. Ich stan posiadania znają 
dokładnie sołtysi l zarządy gmin­
ne. Wysokość zaciąganych przez 
nich zobowiązań jest w  ̂ stosunku do 
wartości ich majątku niewspółmier­
nie mała.

Czy nie wystarczy zatem obciąża­
nie pożyczkami ich (inwentarza lub 
gruntów —  w formie zwykłej adno­
tacji w  księgach gminnych?

Wszak inwentarz bez świadectwa 
pochodzenia nie może być zbywany; 
nieruchomości zaś nie mogą być 
sprzedane bez zaświadczenia o pra­
wie własności.

I Zapis na inwentarzu lub gospodar 
Istwie rolnym zabezpieczy najzupeł­
niej drobną sumę długu rolnika.

Kazimierz Jesion

RZEKA WIERNOŚCI RAZ UCIEKA 
RAZ WRACA Z POWROTEM

„Rzeką wierności" nazwano Rio 
Casaiquiaire, która przepływa przez 
Wenezuelę (Ameryka Fołudn.). Ta o- 
ryginailna rzeka raz płynie w jedną 
stronę, to znów w odwrotnym bierun 
ku. Pierwsza wyprawa geograficzna, 
dla zbadania tej rzeki usbalijła, Że wpa 
da ona do Amazonki i toczy wody * 
północy na południe. Następna zaś 
wyprawa orzekła coś wręcz przeciw­
nego, że Rio Oasslquiajtre wpada do 
rzeki Orenoąue i  płynie z południa 
na północ.

Wobec tak sprzecznych orzeczeń wy 
siano trzecią efkspedyoję. Ta z kolei 
stwierdziła, że rzeka ta z  jednej strć 
ny wpada do Amazonki z drugiej zaś 
do Oren>0Que. Kolejno każda z tych 
dwóch rzek odgrywa też rolę źródła 
Rio Cassiąuiaire. Kiedy jest susza 1 
wody Amazonki opadają Rio Casai- 
guiadtre płynie w kierunku północ­
nym, a kiedy wody opadną w Orino 
que, • toczy swe wody ku południowi. 
Jest to bowiem naturalny kanał łą­
czący te dwie rzeki, a ie posiada dłu 
gość aż 150 km, geografowie uważali 
go za rzekę, nile mogąc dociec gdzie 
się mieści jej źródło.
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Tylko dla palaczy 
Triumfów

Nikt z  palaczy nie zaprzeczy, że 
najbardziej popularnym; papierosami 
•ą „Triumfy". Nie wytrzymują z 
nimi konkurencji ani Hele, ani wy­
kwintne Zefiry czy Grunwaldy (te 
ostatnie do nabycia tylko na WZO). 
Prawdziwy palacz pali jedynie T r i­
umfy. Mają dużo zalet, a najważ­
niejsza to ta, ze są tanie. A  dziś 
przeciętny palacz musi w swym 
miesięcznym budżecie przewidzieć 
co najmniej 2 tys. zl. na papierosy.

Wydawało by się, że wobec po­
pularności tej marki, nasz Monopol 
będzie dążył do utrzymania tych 
papierosów na możliwym poziomie. 
Tymczasem Triumfy dzisiejsze po­
siadają wszelkie dane, by odzwycza­
ić ludzi od palenia. Przede wszyst­
kim, większość pudelek zawiera 
tylko resztki papierosów, bo z poło­
wy suchy tytoń wysypał się. W  
Triumfach znajdujemy wszystko, 
jakieś patyki, kawałki sznurka i in­
ne bliżej nieokreślone surowce, a 
najmniej tytoniu. Trzeba przyznać, 
że nie we wszystkich. Są pudełka 
. na poziomie i nie wzbudzające. za 
strzeżeń. Znawcy kierują się nu­
merami na papierosach i twierdzą,, 
że im większy numer, tym papieros 
Jest lepszy. Nie wiem, czy tak jest 
naprawdę.

Ostatnio zdarzają się gatunki o- 
szczędnościowe. Zapalisz takiego 
Triumfa i już za chwilę zgasł. Je- 
den papieros można palić i dziesięć 
razy. Nie jest to jednak wielka o- 
szczędność, ponieważ , równocześnie 
zużywa się więcej zapałek.

Monopol Tytoniowy zapowiedział, 
.V*. w najbliższym czasie nastąpi po 

prawa w gatunkach papierosów. Oby 
objęła ona i Triumfy — papierosy 
szerokich mas. TUWICZ

J & s ś o ś n a ig  z  w izą p tc f

U najbiedniejszych obywateli
Wysiłkiem Ił TPD otwarto Dom Małego Dziecka

Teatrg

W ogródku przy ul. Parkowej Nr 
2 jest słonecznie i zacisznie. Na 
okolonym wysokimi drzewami pla­
cyku bawią się dzieci. Jest ich spo­
ra gromadka. Starsze w  -wieku od 
2 do 3 lat ubrane są w czerwone 
spodenki na szelkach, a młodsze od 
i :—1  i pół roku w jasno - popielate. 
Część z nich bawi się w piasku, 
część huśta się, a  inne znowu zjeż­
dżają po równi pochyłej. Dzieci są 
opalone i tryskają zdrowiem. Wśród 
nich uwijają się siostry w  białych 
fartuchach. A  oto nowy widok: pod 
starymi dębami stoi rząd maleńkich 
łóżeczek. Leżą w  nich niemowlęta. 
Niektóre z nich wyglądają zdrowo i 
czerstwo, • inne są blade.
WĘB Co to źa dzieci?

—| W 50 proc. to sieroty — objaś 
n\a dyrektor wrocławskiego oddzia­
łu RTPD p. Dąbrowska podrzu­
cone, znalezione, dzieci gruźlików, 
alkoholików i syfilityków. Te, co 
już biegają bardzo często wygląda­
ły tak, jak te oto leżące — mizernie. 
Jednakowoż dzięki troskliwej opie­
ce i pielęgnacji odzyskały zdrowie. 
Prawie każde z tych dzieci ma ,iuż 
poza sobą tragiczne przejścia. Są 
to najbiedniejsi obywatele. Takimi 
właśnie opiekuje się RTPD i: 'd la

notatnik wrocławski
Uruchomienia na całej długości 

Mmi tramwajowej Nr. 16 przez prze 
dłużenie z jednej strony aż do Tąr- 
iuogaj'U, a z drugiej strony przez ul. 
Miekiewioza aż na Sępolno, nazywa 
nasz Czytelnik wielkim sukoesem I- 
ochrzcił tę linię mianem „koksowej" 
ze wagilędu na łatwość transportowa, 
n-i a koksu po tej trasie.

^  Wyrazy podziękowania przesyła 
ją nam Czytelnicy z okazji otwarcia 
linii 16 na całej trasie. Najwięcej u- 
radowane są okolice Tarnogaiu i ul. 
Mickiewicza.

Opróżniono z pcrołtc-znośc-i przy 
Wystawie jeden wóz pociągu tram­
wajowego Nr. 1*2, aby zrobić miej­
sce dla uczestników jakiejś wyciecz 
ki. Było to wczoraj koło gódz. 13-ej. 
W rezultacie wyciećziko wicze Siedli 
sobie wygodnie i zażarcie bronili do 
stępu do wozu, gdy w dwóch innych 
wagonach panował nieopisany ścisk 
i... niezadowolenie. Musimy być go- 

I ścinni, to pra.wda. ale ZMK powinno 
robić udogodnienia w Inn-- ^oosób. 
nie drastyczny.

Q  Kurs dla- młodych pi ...c-wedini- 
ków po Wrocławiu i WZO odbywa 
się w Związku Młodzieży Polskiej 
Na kursie wygłosił referat o . historii 
Wrocławia dr Malęózyńsiki i red. Z. 
Grotowski o WZO Kurs kończy się 
we czwartek po . czyni nowi przewód 
nicy staną do. pracy, aby obsłużyć 
swoich rówieśników z całej Polski.

Zna i-o m i ta śpiewaczka, operowa. 
Franciszka Plattówna osiedliła się we

śpiewu Szkoły Muzycznej .im. Cho­
pina.

Q  Woń gazu świetlnego czuć wyr 
raźnie na Krzykach w okolicy Par­
ku Południowego. Nic dziwnego: gaz 
ulatnia się z latarń ulicznych pozba­
wionych kurków. Przez cały dzień. 
Czyżby nic. -ni e kosztował ?

Q  Żarówka. 15 watowa. kosztuję. 
105 zł. 40- watowa — 14& zł, 60 wa­
towa — 182 zł. Żarówka sprzedaję 
się na Wystawie w Pawilonie Cen­
trali Handlowej Przemysłu Błektro- 
tęćhnićizńego..

Do remontu domów zabrała się 
wrocławska Fabryka Obrabiarek, W 
paźdzaerńifoń 22 mieszkania będą już 
gotowe. Przeznaczono je głównie dl® 
fachowców fabrycznych.

O  Repatriacji bielizny dla. kobiet 
pracujących podjęła się Rada Kobie 
ca p-rzy Związku Samorządowców. 
Reperacja odbywać się będzie w lo­
kaliku przy uruchomionej już szwal­
ni.

Pocztowa Kasa Oszczędności 
(PKO) przypomina nam. że kaśy tej 
instytucji (Plac Teatralny 3) przyj­
mują wpłaty bez przerwy od god<z. 
6 rano do 18.30 po południu.

O  Wieczór autorski Jana Kotta od 
będzie się w ramach „czwartków li­
terackich “ din. 16 września o godz. 
17 w lokalu .czwartków“ (Plac Nan 
kiera 7 II piętro).

(5 Otrzymaliśmy zawiadomienie, że 
wyznaczony na 16 ^września zjazd ro 
boczy przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych nie odbędzie się w

hich to wybudowało kosztem 15 
milionów zł wspaniały Dom Małego 
Dziecka przy ul. Parkowej.

Zwiedzamy go od piwnic do stry­
chu. Kto widział dom ‘ ten przed 
dwoma laty, może ocenić ogrom 
włożonej pracy ■*- był w 70 proceni 
tach zniszczony. Obecnie jest w 
nim wszystko, co tylko potrzebne 
jest do wychowania dziecka. Bo­
gato urządzony gabinet lekarski, w  
którym urzęduje lekarz - pediatra 
dr Czyżewska, jest własna kuchnia, 
pralnia, a przede wszystkim duże, 
pełr. powietrza sale. Obliczony on 
jest na 140 łóżeczek. Jak twierdzą 
znawcy, jest to najlepiej urządzony 
dom małęgp dziecka w Polsce.

Po zwiedzeniu budynku, zasiada­
my w gabinecie kierowniczki —  sio 
stry Góralskiej i p. Dąbrowska o- 
powiada nam historię niektórych 
dzieci. W głosie jej, gdy mówi o 
dzieciach^ wyczuwa się serdeczność 
i troskę. ;

— Często oddajemy dzieci do 
rodzin zastępczych. A le dostać od 
nas dziecko nie jest tak łatwo. Nie

oddamy byle komu. Przyznam się, 
że rodzicom przede wszystkim musi 
dobrze patrzeć z oczu. Muszą być 
zdrowi i kulturalni. A  kobieta 
musi mieć zaświadczenie, że jest 
bezpłodną.

Niedawno zdarzył się u nas cieką 
wy wypadek. Pewne bezdzietne 
małżeństwo wzięło od nas chłop­
czyka. Po paru miesiącach przybra 
na matka zaszła w  ciążę, pomimo, 
że lekarze stwierdzili bezpłodność. 
Okazajf~ się, że pod wpływem uczuć 
do dziecka rozwinęły się w niej 
hormony rodne.

Utrzymanie jednego dziecka w do 
mu kosztuje RTPD 12.000 miesięcz­
nie. Suma ta świadczy o poziomie 
wychowania i pielęgnacji. (Jur)

/ M G Ł A
Wczoraj koło godz. 8 rano ob­

serwowano gęstą, jesienną mgłę. 
Upał sfolgował nieco i termo­
metr doszedł tylko do 27 stopni. 
Ciśnienie wzrosło do 755 m ili­
metrów.
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Bezpłatne i słone płatne
Uursy poruszania się na mieście

uczyć będzie w klasie wyznaczonym termamie

Największy sklep z odzieżą w Polsce
H / c z o ro /  ft*

Wczóraj nasi.ipiłc uroczyste otwarcie 
sklepu odzieżowego przy ul. Oławskiej 
nr 7/8. W  otwarciu wziął udział przed­
stawiciel MRN J. Rozgórski i wicepre­
zydent Dymek.

Sklep odzieżowy jest własnością Pań­
stwowych Fabryk Konfekcyjnych. Jego 
głównym cele n jest zorientowanie, się 
w  zapotrzebowaniu i w  gustach kupu­
jących. Na podstawie obserwacji w  tym 
sklepie nastawiona będzie produkcja fa­
bryk konfekcyjnych.

Jest to największy sklep konfekcyjny 
w  Polsce. . Powierzchnia jego wynosi

1.000, m kwadr. Lecz nie tylko po i tym 
względem jest największy. Jest on bo­
gato zaopatrzony w wszelkiego rodza­
ju  ubrania od roboczych kombinezonów 
do wieczorowych strojów. Obejmu-' on 
wszystkie działy konfekcji damskiej, 
męskiej i dziecinnej.

Ubrania męskie z 30 i 60-p'roęentowej 
wełny kosztuje od 7 do 11 tysięcy zł. 
Za niewielką dopłatą robi się na miej­
scu poprawki. Na górnych piętrach gma 
chu powstanie fabryka konfekcyjna, któ 
ra będzie na usługach sklepów detalicz­
nych. Dyrektorem sklepu został Cc Land 
man. (Jur)

Poruszanie się po ulicach wielkie 
go miasta nie jest jak sie okazuje 
rzeczą łatwą. Najlepszym tego do­
wodem są liczne skargi milicjantów 
kierujących ruchem ulicznym. Na­
rzekają na pieszych, że źle przecho­
dzą ulicę, niezwąża jąc' an; na znaki 
milicjanta, ani na wyznaczone pasy 
przejściowe. Plagą miasta jest da­
lej ^^skakiwaniie ż tramwajów. Od­
rębną .serię .przekroczeń stanowi nie 
właściwa jaz-da rowerzystów i mo­
tocyklistów. Rowerzyści jeżdżą na­
wet chodnikami. Nawet i kierowcy 
samochodowi zdradzają braki w wia 
dom ościach o ruchu.

Kilką prób nauk; chodzenia dało

bez wątpienia dużo, ale widać, je­
szcze za mało. Z inicjatywy Zarządu 
Miejskiego Milicja Obywatelska 
przeprowadzi Tydzień nauki- poru­
szania się po mieście. Tydzień trwać 
będzie od 17 — 23 wrześnią. Nauka 
w pierwszych . dniach tygodnia —: 
piątek, sobota, niedziela |||l||będzie 
bezpłatna. Milicjanci będą pouczać 
i zwracać "uwagę, że np. nie -wolno 
wyskakiwać z tramwaju itp. Nato­
miast następne dn; obfitować już 
będą w mandaty karne od 100 —- 
500 zł!

Chyba, że wrocławianie się popra­
wią. (Juir)

Poważne nagrody dla historyków
za najlepsze prace o Ziemiach Odzyslęanych

reg rozpraw z dziedziny historii kul 
tury; historii literatury i historii 
politycznej. Jednocześnie urucha­
mia ̂ Ossolineum wystawę książki hi­
storycznej we własnym gmachu.

Pięknie ^wydany i opracowany sta 
rannie przez Prof. Jakubca z Uniwer 
sytetu Wrocławskiego „Rocznik Os­
solineum" będzie do nabycia dla 
wszystkich.

W ramach Ogólnopolskiego Zja­
zdu Historyków, który trwać będzie 
od dn. 19 do 22 bm. .podane będą do 
,t :,adomości wynik; Konkursu na 
najlepsze prace dotyczące historii 
Ziem Odzyskanych. Konkurs ten o- 
głószony był przez Polskie To w. H i­
storyczne mające swą siedzibę w  sto 
.Mcy. •

Przewidziane jest kilka poważ­
nych nagród pieniężnych.

Ossolineum, blisko \ związane ze 
Zjazdem Historyków, wydaje w tym 
samym czasie pierwszy swój powo­
jenny oraz pierwszy od 1929 r. „Ro­
cznik Ossolineum". Zawiera on sze
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Szafa przepadła
W  końcu lutego br. posterunek MO 

na Dworcu Głównym we Wrocławiu zo­
stał zawiadomiony, że w ambulansie 
pocztowym, jadącym do Warszawy, 
znajduje się załadowana nielegalnie 
szafa.

Dwaj funkcjonariusze MO udali się na 
peron i dokonał; rewizji w  wagonie po­
cztowym, znajdując Istotnie pod prze­
syłkami rozebraną szatę. Szafę tę za-

SŁOWO POLSKIE Nr 255 Sir. 4

Na. początku 
b iło  wspaniale 

a  teraz
ukazują się śmieci

Dzięki Wystawie Ziem Odzyska­
nych miasto nasze wiele zyskało^ 
•Zrobiliśmy wielkj krok na polu od­
gruzowania częściowo odbudowy 
itd. Osiągnęliśmy też sukcesy w  o- 
czyszczaniu miasta, W  pierwszych 
dniach Wystawy miasto nasze lśni­
ło czystością. Ojcowie miasta zacie­
rali ręce. „Najgorzej zacząć1**. Teraz, 
to już tak zawsze będzie" — mówili 
Tymczasem, już się daje zauważyć 
że ulice są zaśmiecone, a domy za­
niedbane. I  to nie tylko na bocz­
nych ulicach, ale i w śródmieściu.

Panowie administratorzy i  dozor­
cy trzymajcie się! A  i Zakłady Oczy 
szczania Miasta powinny wiedzieć, 
że nie wystarczy tylko polewanie 
ulic w<oda.... (Jur)

ładował z zamiarem przewiezienia do 
Warszawy Tadeusz Haas, funkcjonariusz 
pocztowy Urzędu Pocztowego Warsza­
wa 2. Haas, który mieszkał w  Warsza­
wie i nie miał mebli, gdyż mienie swo­
je stracił podczas powstania — otrzymał 
w podarunku od swego kuzyna we Wro 
cławiu ową szafę, przy czym należność 
za nią była zapłacona w  OUL-u.

Sąd, biorąc pod u\yagę te łagodzące 
okoliczności, skazał funkcjonariusza po­
cztowego na 2 tysiące złotych grzywny.

T E A T R  W I E L K I dziś o godz. 19-tej 
• „M IR ĄN D O LIN A " — komedia w  3-ch 

aktach C. Goldoniego.
T E A T R  P O P U L A R N Y  — dziś o godz. 

19-tej „Strzały na ullc^ D ł u g i e j —  
sztuka w  3-ch aktach A. Swirszczyń- 
skiej.

W Y S TA W A  P L A S T Y K Ó W  O KRĘ G Ó W  
Z IE M  O D ZY S K A N Y C H  — codziennie 
godz. od 11-tej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40..

lf> T O P L ,A S T lK O N  (ul. Gen. sw ier- 
czewskiego 29).—  wyświetla cod-lennie 
od 9—21-ej ,.ĄZJA“

C Y R K  N R  2 na placu Grunwaldzkim  
przedstawia codziennie o godz. 19,30, 
w  soboty o 35,30 i 19,30, w  niedziele 
l święta 12,00, 15,30 i 19,30.

Kina
>,S L Ą S K ”  — u; Gen. Świerczewskiego 

nr 67 „Wiosna*' (radzv) — pocz. sean­
sów w  dni powsz. od godz, 15,30, 17,45 
i 20, w  niedz, od godz.. 13-tej.

„W A R SZA W A 1* — ul, Fredry 10 „Pło­
mień Nowego Orleanu" (amer.) — w 
dnie powsz. godz. 16, 18 i 20, w  niedz. 
od godz. 14-tej.

„S C A L A ”  -r- ul. Mikołaja 37 „Chłopiec 
z przedmieścia" .(radź.) oraz N a jno ­
wszy P rzeg ląd  Sportow y n r  10, pocz. 
seansów w  dni powsz. godz. .16, 18 

i 20, w  niedz. od godz. 14-tej.
„P O L O N IA ”  -  ul. Żeromskiego 63 „W y  

spa skarbów" (radź.) — pocz. seansów 
dni powsz/ od godz.- 16, 18 "'L-20, w 

niedz. p„d godz. 14-tej.
„P IO N IE R “  -  ul. Stalina 7i „Mściwy*

jastrząb" (amer.) — pocz. seansów w  
dni pewsz. od godz. I5;15, 17,45 i 20,15, 
w niedz. od godz: 12,45.

„T Ę C Z A ”  -r- ul. Kościuszki 177 „Zwy­
cięzcy stepów* (ang.) pocz. seans, 
w  dni powsz. godz. 16,' 18 i 20, w  niedz. 
od godz. 14-tej.

„ F A M A ”  Psie Pole „Skandal" (szwedz 
ki) — jpacz. seansów w dnie powsz.
0 godz. 19, w niedz. od godz. 16, 18
1 20. Czynne w piątki, sobolą i nie­
dziele.

Dla. pr*y|e*€lnych
INFORMACJE Z WZO

G odziny zwiedzania: 8—20,v Wesole Mia­
steczko: 8—24, Pawilon Gastronomicz­
ny: 8—23,

C eny b ile tów : normalny — 200 zł, za le- 
gitym. Zw. Zaw. -? 150 zł, wycieczko­
wy 100 zł; mtodzież — 50 zł; bezpłatne 
dla wojskowych i wychowanków sie­
rocińca.

W ezwanie taksów ki, k r  2264 '(na Placu - 
Solnym).

Przechow aln ia  bagaty: Pawilon Prosto­
kątny, Przechowalnia Dzieci — RTPD: 
Pawilon obok pergoi.

ZWIEDZANIE M IASTA
ZA BY T K I: Ratusz —R ynek, Katedra, ko 

śc ió l N M  Panny na Piasku, kościół 
śio. K rzyża, kościólęk św. Idziego  
Ostrów Tumski,- k°śćiół M a rii M ag­
daleny. . Ossolineum  ul. Szewska, ko­
ściół św. Wojciecha — P la c  D om in i­
kański.

M U Z E A : Państwowe (sztuk? średnowie- 
czna, malarstwo polskie, prehistoria) 
czynne 10—17 z wyjątkiem poniedzi?'- 
ków (Plac Piaskowskiego);" Muzeum 
Historyczne i Muzeum Wojska (Ra­
tusz, Rynek).

Nocne dyżuru aptek
Apteka pod „Zgodą”- — Witosa 47 

Stara  Apteka  — Kurzy Targ 44 
Piastowska — Nowowiejska 25 

P o ii M ew am i — Partyzantów 25
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Wjeżdża pociąg »towos« z Poznania
Dworzec Główny we Wrocławiu jest 

jednym ż największych dworców \y Pol­
sce. Przechodzi przez niego obecnie oko­
ło 200 pociągów pasażerskich w ciągu 
doby. Mimo tak w ielk iego ' ruchu ob­
sługa przyjeżdżających odbywa się szyb 
ko i sprawnie.

NADJEŻDŻA „TOW OS“ 

Wycieczki masowe (ponad 500 osób), 
przybywające do .Wrocławia na W ZO  za 
zniżką 66-procentową (młodzież za zniż? 
ką 75 procentową) przybywają pociąga­
mi tzw. „towos". Pociągi te złożone .są 
,z krytych wagonów, z ławeczkami. Je­
steśmy na Dworcu Głównym. Przez me­
gafony sygnalizują pociąg ,,towos“ z 
Poznania. Przyjeżdża- Państwowa Szko­
ła pgólnokształcąca ze Srema. 50 r mło­
dzieży i kilku nauczycieli,

Obsługa wycieczki odbywa się w  tem­
pie błyskawicznym. Kierownik udaje 
się do okienka ekspozytury Miejskiego 
Biura Wystawy, gdzie natychmiast o- 
trzymuje przydział kwater na Sępolnie. 
Młodzież^ tramwajami udaje się na kwa­
tery, po czym zwiedzi Wystawę. Odjadą 
w dwa dni później pociągiem o godz. 
21,20. Wszystko odbywa się sprawnie 
1 gładko.

O BSŁU GA  DW ORCOW A  
Odpowiednia ilość kaś biletowych i 

punkty stemplowania biletów powrot-1 
nych zapewniają szybką obsługą podróż

nych. Poza tym czynny jest tu infor­
mator wystawowy, informator wojsko­
wy, punkt informacji o ruchach pocią­
gów, trzy przechowalnie bagażów (uru­
chomione specjalnie na W ZO), dwa stoi­
ska „Czytelnika" itd.

PBP  „Orbis" oraz Miejskie Biuro Wy*, 
stawy, w  obszernych pomieszczeniach 
doskonale wywiązują się ze swych za­
dań.

75 PROCENT W YCIECZKOW ICZÓW  
K ORZYSTA Z „ORBISU"

Należy tu podkreślić, że coraz mniej 
przybywa t.zw wycieczek „dzikich", L  
zn. niezgłoszonych w Miejskim Biurze 
Wystawy lub w  „Orbisie". W  ubiegłą ' 
sobotę i niedzielę 75 procent wycieczek 
obsłużonych było przez „Orbis", (g-ski)

j E n ó t M J
zatrucie grzybam i

Ostrzegaliśmy — ostrożnie z grzy 
bafni. Było to w  związku z zatru­
ciem się całej rodziny. Pogotowie 
Ratunkowe donosi nam, że sąsiedni 
Zofii Midziur lat 23, ul. Sielska 17 
(pilczyce) zameldowali o jej ciężkim 
stanie zdrowia. Przybyły lekarz po­
gotowia stwierdził silne zatrucie



R A D I O
18 W R ZEŚNIA  48. (CZW ARTEK)

9.00 Poradnik dla wsi 8.90 Konc. dla 
świata pracy i  Caeehoał. 6.00 sygnał 6.08
Glmn. por, 6.18 Dziennik por. 6.S0 Mu­
zyka por. OSO Program dnia 7.00 Skrót 
w lad. dziennika por. 7.03 Przegląd pra­
sy atol. 9.18 Muz. por. 7.20 „Kocha, lubi, 
szanuje" 7.30 Muz. por. 8.20 „Anna Pro- 
tetariuseka", powieść iwana Olbrachta 
6.38 Mu*, por. 8 85 Iflforttt. ogólnop. «.oe 
Skrzynka PCK 9.10 Lok. program dnia 
915 „Dyktujemy notatnik wróci." 11.57 
Sygnał 1 hejnał 12.04 Dziennik poi. 12 09 
Muz. popularna 12.26 Arie l pleśni kom­
pozyt. roayjaklch 12.45 Aud. dla wsi 18,00 
Muz. obiadowa 13.45 „Kompozytor Tyg. 
— cezar Franek" 14.30 „Sto uciech dla 
najmłodszych*1 14.45 m u z . rozrywkowa 
14.50 Wiadóflh wrocławskie 14.87 Infortn.

Radtóf. Przewodowej^ 15..00 Tntorm, Pol­
ski Pld. 15.18 Aktualia Z;Krakowa .18.25 
Muz. operetkowa 15.3łk AUd. . dla. d2iecl 
15.50 Muzyka lekka I6.0O Dziennik po- 
poludn. 16.30 „Nfc SWÓjsfcą hutę" tT.OO 
Pleśni w  wyk. Zespołu Wokalnego. 17.20 
Recital organowy Władyst. Oćwiejl 1J.45 
„OdbudoWa W arszawy" 10.00 „TU  M ó ­
w i  W Y ST A W A  Z.O." 10.03 „To Warto 
przeczytać" 18.10 „Dla każdego cos mi­
łego" 20.00 „Nuda jesienna", słuchów. 
20.40 Muz. lekka 20.98 Komunikat mete­
orolog. 21.00 Dziennik Wleci. 21.36 Rezer­
wa 21.50 Muzyka czeska 22.30 kekka 
muz. dwufortepłanowa 22.HO Muz. 23.00
Ost. wiadom. 23.10 Muz. rozryWk. 23.20 
Program na jutro 23.30 Hymn.

Rejestracja
górników lepistritmiów i  Fsmtefi, 
dotkniętych chorobę pylicy piuc

Ubezpiebzalma Społeczna we Wrocławiu podaje do wiadomości, że 
w  myśl układu polsko - francuskiego w  sprawie odszkodowań dla gór* 
ntków repatriantów za nabytą w  czasie pracy w  kopalniach francus­
kich pylicą pluć. została zarządzona rejestracja osób dotkniętych tą 
chorobą.

Termin re je strac ji upływa z d n iem  30 września 1948 r.

O odszkodowanie z powodu pylicy płuc mogą się ubiegać osoby, 
które wróciły do Polski w  czasie od 1,VII.1945 r. do 1.1.1948 r. i któ­
ro pracowały we Francji w  kopalniach węgla'lub rudy lub innych prze­
mysłach, gdzie istniało niebezpieczeństwo zachorowania na pylicę płuc 
wskutek wdychania ostrego kurzu kamiennego.

Ponieważ rejestracja trwa tylko do 30:iX.1948 r., a osoby dotknię­
te pylicą mogą nieraz nie zdawać sobie sprawy ze swego stanu zdro­
wia, pożądane jest, aby wszyscy górnicy, którzy przepracowali conaj- 
mniej 5 lat w  kopalniach francuski oh i wrócili do Polski przed 1.1.1948 
r. zgłosili pretensje o odszkodowanie.

Górnicy, którzy pó powrocie do Polski nadal są zatrudnieni w  ko­
palniach, powinni zgłosić swoje roszczenia w  zarządach kopalni, które 
dostarczą im odpowiednich formularzy.

- Osoby, które nie pracują obecnie, lub są zatrudnione poza górnic­
twem, winny zgłosić ■ roszczenia we właściwej Ubezpiećżalni Społecz­
nej. ~ldb jej Punktach Kontrolnych.

U BEZPtEC*ALNIA  SPOŁECZNA 
1^5433 WE WROCŁAWIU

Akwizytorów ogłoszeniowych
g t M ś & m y

Tylko poważne zgłoszenia do Biura Ogłoszeń „Słowa Polskiego" Wro­
cław. Nowotki 13.

Oferty na ogłoszenia w »$łow»e Polskim^
Listy ab J§lóW £  PolśKfć- 
g&** na Skutek ogłoszeń, 
które wym agają odpowie­
dzi łub ogłoszenia się do 
administracji pod hr... lub 
Znak Ovp. Wiadomość „Sło 
Polskie** pod „Student") 
należy adresować w  na­
stępujący Sposób:

„Sławo Polskie"
Biuro OgłCSKeft 

W  r o e ł  a w- 
Ngwotki 13

pros , . . .  . . . . .  i

Dla "każdego ' ogłoSżeńia 
należy napisać oddzielny1 
list z; podaniem numeru 
lub znaku. Na kopercie w  
lewym narożniku wyraź­
nie zamieścić numer łub 
znak -ogłoszenia tak, byś­
my mogli wręczyć kore­
spondencję inserentowi 
-bez otwierania. Pieniędzy 
arii oryginalnych dokumen 
tów nić' dołączać.

06Ł0SZEHIA DROBIĘ
HANDLOWE

PODRĘCZNIK ' do wszytkićh gzkół po­
leca Księgarni* Naukowa Wrocław, ul. 
Wita StWdsżfe 9 K 5130

- S.K.T. K O M U N IK A -
I -A\ C.TA Wrocław—Wp- 

Jłćw, wycieczki, plac 
solny 9, -teł. 35-81 

- K-5144

WARSZTATY Samochodowe „jedność 
Karłowice' Kromera 8/10 teł. 29-05 sprze­
dadzą ciężarowy „Faxd-Canąda‘\ „Ford- 
Bifel", platforma pSrokónną, osobowy 
„BITW" tytuł 'własności, kabriolet „O- 
j>ei Super". wykonuje roboty karoseryj 
rte, spawanie, remonty, lakierowanie po 
ja-zdów w dowolnych kolorach... K  5241
SZC ZE LIW A  (pakunki) azbestowe, -ko- 
ripphe,. bawełniane, suche, impregnowa­
ne. Wrdcław, LIstwan-Ska, Pomorska 17.

K-5393
SPRZEDAM  materace', krzesła, stół, wie 
szak, łóżko, Stoliki Oleśnicka 24/8. . .

8950

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy wraz z mie 
szkaniem za zwrotem kosztów remontu 
i .wartości urządzenia sklepowego. "Sklep 
sppżywczy pi. Strzelecki 18. 8938

ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem nada­
jący się na każdą forariżć — tanio. W ia­
domość pilna ul. Mikołaja Reja 18/4.

8927

SPRZEDAM  motocykl Viktoria dWuset- 
ka. Wiadomość Stalina. 189. Naprawa ro­
werów. • . _ ■ 8931
P IE K A R N I  dobrze zaprowadzoną odstą 
pię., wiadomość Wrocław, ul. Zdzisława 
Dębickiego N r  7 sklep._____ _______  8936
P IEK A RN IA  dobrze zaprowadzona do od 
śtąpleriia. Zgł. Słowo Polskie pod- „Do* 
stawa**. .■ •__ . _______ ' . 8g47

SAMOCHÓD .ciężarowy- 2-tonowy Ford—  
Gaz po gruntownym remoncie sprzedam, 
pl. Staszica 11/5. . . 8954
SKLEP kolonialny, lub sam sklep odstą­
pimy. Sienkiewicza 114 .róg-Piastowskiej.

8928

PIEK ARN IĘ  odstąpię, zwrot kosztów. 
Kasprzycki, Legnica, Każ. Wielkiego 38.

I< 5417

P A L N IK I do lamp naftowych gwaranto­
wane wysyła ża zaliczeniem DH P Stan. 
Jarom i óski Warszawa 4, -.Brzeska 8.

K  5405
SPRZEDAM  piękną rasową, .sukę 9 mie­
sięcy dog —• zł 10.000 — H. Dąbrowskie­
go 11/3. 8940

| ZGUBY, KRAB

ZG UBIO N A  karlę tożsamości osoby nr. 
7209. Biadasz Karolina, Legnica. K  5413

W  D N IU  25 sierpnie 1948 r. -zagubiono 
Tymczasowe Zaświadczenie Obywatel-, 
stwa Polskiego na nazwisko .Łucja Zalz- 
brun wystawione' przez. Starostwo Po­
wiatowe ^Lwóweckie w  dniu ,25. II. 1947. 
roku. K  3404

KRÓLOWA Pomndek do wsi LEDA

I S Z T A N D A R Y
I  Paramenta kościelne

wykonuje Firma
JOZEF ŁOW1NSK1

. POZNAŃ, Garbąry 20 
(F IL IA  Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21. Dojazd . tramwajem 

K  3073

Pomidory, brzoskwinie
I  GATUNKU JABŁKA, zakupuje po 
eonach wolno rynkowych.
F-MA M. ZDYBICKI, WROCŁAW 
Gtunwaldfcka 35. 8900

»F l6 R 0 1 »O L « Sp. % o. o. 
Centrala skupu i sprzedaży pierza 
i puchu. Poznań, - ul. Jagiellończy­

ka — obok fortu Grolmana 
kupuje wszelkie niedarte

pierze gęsie i kacze K5307

20 z# P I W AK U F E L ® *  * W  £8 ,  

z  praeaLkiani 

(35 ail BUTELKA)

K 3086 W  K I 0 4 M I H

PRZEM YSŁU FERMENTACYJNEGO

A U T O - K A B E L
Wrociaw9 ul« Roóscyeltfa 30
poleca Szati. P.T. Klienteli

opony samochodowe
rozmiary 450/17, 550/17, 500/16, 

550/16, 525/16, 450/16. Geny 
przystępne K-5432

ZAGUBIO NO  legitymację szkolną, od­
cinek zameldowania i kartę rejestr. 
3RK.U w y d . n a  nazwisko Wawrzyniak  
■Jan — Świdnica. K  5411

SKRADZIONO odpis karty meldunko­
w e j- wyd. Jarosław zwolnienie z wię­
zienia, kartę rejestracyjną, papiery re­
patriacyjne, ' wystawione na nazwisko 
Ciochr Jan — Świdnica. . • JC 5415

ZAGUBIO NO  kartę rzemieślniczą w y ­
daną na nazwisko Wyszómirski Bole­
sław — zam Świdnica — Nowotki 60.

K  5414

ZAGUBIO NO  zaświadczenie własności 
na meble, wydane przez OUL Legnica 
N r rej. X/5S90 Kusz Tadeusz. K  5416

ZGUBIO N O  odcinki zameldowania Udo* 
stoworenie z Rosji, Ludwika, Antoniny 
Zofii i Stanisława na nazwisko Mazur 
zam. RybaszoWicach pow. Zgorzelec.

. ----------• 1 K-3421

ZGUBIONO dótvód Osobisty, kartę. RKU  
Bolesławiec, legitymację fabryczna, od 
clnek zameldowania na nazwisko Janu­
szewski Tadeusz zam. w  Bogatyni.

K. 5422

ZG UBIO N O  kartę rejestracyjną RKU  
Kraków na nazwisk© Kasprzyk Mieczy­
sław Zam. Bogatynia 475, K  5423

ZG UBIO N O  zaświadczenie RK U  wydane 
w R-zeszowie na nazwisko Praisner Sta­
nisław. ' ' 'K 5425

ZG UBIO N O  dowody osobiste na nazwi- 
sk© Słupek Jadwigą. ■ . K  5426

KORKI do iUTELEK
wszelkiego rodzaju

p o l e c a

Poznoiski Przemysł Korkowy
P O Z N A Ń ,  Warszawska 6 
Telefon 41-74 - K-5409

C E N TR A LA  H A N D L O W A  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
we W R O C Ł A W I U ,  ul.  K O M A N D O R S K A  18

P O S Z U K U J E
2 buchalterów bilansistów
znających księgowość przebitkową i jednolity plan kont. 

.Zgłoszenia w  Wydziale Persojialnym. - u  ̂ --K=^420

AGUBIONO zaświadczenie rejestracji j 
RKU — Płock, na nazWtskó Miedziński I 
Edward.

ZGUBIONO książeczkę RKU — .Grodzisk j 
Mazowiecki, leg. • Osadników Wojsko­
wych, 7 dokumentów na medale na na­
zwisko Wojewoda Józef, Bukówice po w 
Trzebnica, gmina Gżęszów. - 8915

SKRADZIONO doWód osobisty z Choj* 
nówki, książeczkę wojskową N r 886 — 
RK U Bielsk Podlaski, legitymację Z  w. 
Zaw. Alekśiejuk ' Jaft. 8956-

\ZGUBIONO legitymację Wojskową na 
nazwisko Izdebską Stanisława. < 8917

ZGUBIONO odcinek Zameldowania, na, 
nazwisko Kazik Stefan Wrocław, Zdz.' 
Dębickiego 7. ./ ■ 8937

ZGUBIONO kartę Rejestracyjną RKU — 
Poznań ^  powiat na riązwlskTT Kaczma­
rek Józef g g  urodź.'9/3 1915 r. ; 094i

ZGUBIONO karlą R K U  i wydańą w  W ar 
szawie. na nazwisko Kolek Jan zam. we 
Wrocławiu. - 89-5

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU — 
Płońsk, w drodze. z warszawy do Wró- 
,(ai«*vin — ś^v/ęk’ Kazimierz. 8918

(| POSAD POSZUKUJĄ

i K itAW C ZYN l * pierwszorzędna, młoda, 
sympatyczna . szuka pracy, przyjmuje 
: szycie po domgeh Horęcka Wrocław Pil 

I czyęę, Góimićza 7/7, . '8955

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, kar 
tę ewakuacyjną; świadectwo lekarskie, 
ha nazwisko SykUs Maria. 8946

i M ASZYN ISTK A  szybkie maszynopisrho 
ewentualnie pracę biurową przyjmie od 
zaraz. Zgłoszenia Słowo Polskie pod

ZGUBIONO kartę RKU — Tarnów, od­
cinek zameldowania, dowód tożsamości, 
na nazwisko’ Zając Tadeusz. 8924

SKRADZIONO, dowód osobisty N r 136 
wystawiony przez Zarząd m. Wrocławia 
w  dniu 1. 3. 47 r. na nazwisko Janina 
Dutksew1ez oraz odcinek Zameldowania.

ZG UBIO N O  dowód osobisty, kartą reje­
stracyjną RK U  — Brzeg na nazwisko 
DaWidowież Władysław. . . 8932

ZAGUBIO NO  teczkę na Dwoi-eu G łów ­
nym, z kartą rejestracyjną N r 336186 na 
nazwisko. Rokita Jan, ' Wyspiańskiego 
12rl. r ; . . >  ‘ 8933

K R A W C ZYN I samodzielna dyplomowa­
na poszukaj©; praey.'-Oferty „Słowo Pol 
skie" „Samodzielna". 8929

KUOHM ISTRZ poszukuje pracy Chętnie 
do stołówki. Zgłoszenia do Słowa Pol­
skiego,. pod „fachowiec". „ 8954

SZOFER 8 lat praktyki sźuka pracy. 
Oferty jgłoWo Polskie „Żonaty**. 8935

OGRODNIK poszukuje pracy., 22 lata 
pracy zawodowej. Kwiaciarz warzyw  
nik. Częstochowa, Tetmajera 30 A. Led- 
Woń,. • - • i K  6419

ZGUBIONO książeczkę Zakupu wyrobów  
tytoniowych wydaną na nazwisko W a ­
lewski Tadeusz Wałbrzych, Niepodległo­
ści 152., Górski Zygmunt. K  5406

ZG U BIŁEM  świadectwo miejsca pocho­
dzenia zwierząt .na-konia wydane prżez 
gminę Jabłoń na nazwisko Liberman.

" K  5408*

ZGUBIO N O  legitymację partyjną, legi­
tymację związku zawoddwego, legitymą 
cję fabryczną, zwolnienie1 z Urzędu Bez­
pieczeństwa, kartę rejestracyjną RK U  
na nazwisko Paradowski Henryk zam. 
Bystrzyca. K  5410

Z A G pB lO N O  kartę rejcstrac. RK U  wyd. 
Kłodzko na nazwisko P iecza ra  Michał 
— Gola —  po,w. Świdnica, K  5413

2. TECHNIKÓW  budowlanych — kierow­
ników robót poszukuje samodzielnej pra 
cy ewent. na wyjazd. Zgłoszenia n ilo ­
wo Polskie" — „Technicy". 8914

WOLNE POSADY |

POMOC domowa poszukiwana Piastow­
ska 26 ro.' 3. Zgłoszenia między S5<gg

r e c w w B K A
B U D  O WLANE GO  
zatrudni1 Centrala feybna K-8897 

WROCŁAW, BOROWSKA 7.

•POTRZEBNA natyckpiiasi wy eta o wąwozy 
ni do dziewczynki *  1 póf roku Kwali­
fikowana ze świadectwem, piastowska 
nr M -5 . 8951

P 1W S 2E 0H H A  S F O t D M N U  S P O Ż Y W C Ó W
» P I O N I E R «
w  Ś w i e b o d z i c a c h

SKLEP GŁÓWNY: Rynek Nr. 4, telefon 509
FILIE :
Sklep i piekarnia: ul. Wałbrzyska S 
Sklep: Strzegomska 4 

. ORAZ ' •
Podbsirtownia P.M.T., Rynek S
POLECA ,

a r t y k u ł y  s p w ż y w c z e .  m o n o p o l o w e  

i zaopatruje w w ięgiel mieszkańców  
Ś w i e b o d z i c .  k-5356

POMÓC dómóWa potrzebna,: Referencje 
konieczne. Daszyńskiego 73. m. 6. 8948

POMOC domowa do małej rodziny po­
trzebna natychmiast. Konieczne referen­
cje; WarUńki dobre. - Plac Solny, 4 ga­
lanteria. -8926

FRYZJERKA dobra siła , posada stała z 
utrzymaniem lub bez potrzebna zaraz. 
Trzebnica, Daszyńskiego 12, 8922

POMOC domowa do małżeństwa z ma­
łym -dzieckiem potrzebna. Referencje po 
żądane. Smoluchowskiego 52 m. 8. 8916

PRZYJMĘ czeladnika zegarmistrzowskie 
go od zaraź na dobrych warunkach. Pia 
śtowska 26.

POMÓC domowa z referencjami^ potrzeb, 
na. Zgłoszenia WrocłaW, Ołblńska N r

L E K A R S K I E

LECZNICA  ZW IERZĄT  zapobieganie. 
Wieczorka 115, ordynacja 8—13, 15—18.

LECZENIE ZW IERZĄT, szczepienie
PSÓW  przeciw nosówce. Żeromskiego 25, 
tel. 151. • K-5321

N A U K A
LLjujiiiiiMim-iirjiiiwMiMrawwmnfwr̂ 'iiiiHiaBMi i m 
FORT EPIA N O W  EJ wyższej muzyki po­
czątkującym, zaawansowanym. -Metoda, 
kompozycje własne, i Rezultaty olbrzy­
mie. Dubois 15/3. 1G-18. 8920

KORESPONDENCYJNE kursy Języków 
obcych. Infołmacja: Warszawa, Bracka 
J8-26. - . .K-5040

l o k a l e  _________I
imniMkywi1 fili ki 4 r"ii iiiiiimrnniwiTHTłłi nfniiAtiiHir"1 mm 
ZAM IENIĘ  mieszkanie 5-pokojowe ■ w y- 
.remontowane w okolicy klinik na wUłę 
Sępolno Zalesie, z dopłatą. Qf.erty Ste­
wo Polskie pod „Sępolno". 6952

ZAM IENIĘ  ' mieszkanie pod • Warszawą 
na mieszkanie w  dzielnicy willowej Wro  
elawia. Wiadomość: Wrocław, Rynek 8, 
Księgarnia. 8939

POKÓJ umeblowany 2 paniom . -y  wy--, 
najmę. Jariuszewlćka 8 m, 2 dojazd sió­
demką'. ' ’ 8943 ,

STUDENT poszukuje pokoju przy rodzi 
nie. Zgłoszenia Old-Boy Rynek 44.

K  5424

ZAM IENIĘ  2 pokoje z kuchnią, komfort 
w  Bydgoszczy na podobne w e W fóela- - 
Wfu. Oferty O ld -B oy ' Rynek 44. K  5427.

EWĄ, Wróblewska z Trzebini proszo­
na j§st ó zgłoszenie się w  sprawie pąna 
Lipskiego na adres: Jadwiga FilutooWa, 
Jelenia Góra, Stalina 2. K-5373

POSZUKUJĘ Feliksa Koronia, który, po 
wrócił z Niemiec' i przebywa w  .Polsce. 
Wiadomość klerowaó Kazimierz Koron— 
Marcfhowice — pów. Świdnica.. .K  5412

R O Ż N E

SZCZĘŚCIE . małżeńskie . osiągniesz p rzez- 
Dolnośląską Agerieję Matrymonialną,' 
Wrocław, ul. Kluczborska 21/3. Trzy  
znaczki, ną prospekty. ________ s9‘19

ODDAM dwutygodniowego chłopca na 
własność. Zgłoszenia Misja Dworcowa, 
ul. Stawowa 24.

DYREKTOROWI. Szpitala Katolickiego w  
Bielaw ie.Dr J. .Wojtowiczowi, Dr M. f i -  
schlerowl Dzierżoniów za pomyślnie pi ze 
prowadzoną operacją Ł kI
sonetowi szpitala za troskliwą oplenę 
składam tą drogą m oje najserdecwllcj- 
sze podziękowania. Margulles ,Beg n|407 ’

BITOWO POLSKIE Nr 255 Str.
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Co są warte drużyny
dolnośląskie! ekstraklasy piłkarskie!

Czekaliśmy kilka dni z pierwszym re­
portażem z niedzieli piłkarskiej Dolne­
go Śląska, ażeby zaznajomić się z mel­
dunkami naszych korespondentów.

N ie  są na ogół wesołe. Przeważnie po­
ziom jest ciągle „wakacyjny**, czasami 
kopanina na poziomie kl. B, a czasa­
mi (uwaga W G  i D) awantury na boi­
sku i poza nim. N a  podstawie 12-tu 
spotkań o mistrzostwo klasy A  stawia­
my pierwszą lokatę beniamińkowi, —  
„Chrobremu**, TUR-Lenowi z Kamien­
nej Góry (podobno traci punktyl) za 
dobry mecz z Garbarnią i IKS-owi, 
który potrafił aż 8 razy strzelić celnie 
do bramki jeleniogórskiego O M  TUR-u, 
który bynajmniej nie grał źle.

W  PIERWSZEJ GRUPIE  
P A F A W A G  —  VICTORIA

W  grupie pierwszej prawdopodobnie 
walka o pierwszeństwo w  rozgrywkach 
jesiennych rozegra się między Victo- 

' rią, a Pąfawagiem. Zagrozić im może 
jeszcze TUR-Len i Garbarnia, która jest 
zawsze poważnym przeciwnikiem. .

Mieszko wygrał z  Gwardią, ale dale­
ko mu jeszcze do czołowej stawki. Pa­
la  wago w i wróżymy zresztą całoroczne 
sukcesy i Wagoniarze trenują pilnie i 
wzmacniają swój zespół nowymi zawod­
nikami.

IK S  I..... ?
W . grup ie  l l - l e j  -wydaje się nam pozy­

cja iK S -u  bezapelacyjna. Chrobry po­
konał Burzę, ale grał raczej słabiej od 
wrocławian zwyciężając przy . dużej do­
zie szczęścia. W alka o dalsze miejsca 

t w  tabelce rozegra się między Wolnością 
| i  Żarowąm, przy czym wierzymy więcej 
i  W drużynę Bielawy.

W  grup ie  I I l - c ie j  nie wiemy jesz­
cze, czy grać będzie kandydat do dru­
giej ligi Polonia Świdnica. Gdyby na- 
;wet przystąpiła ona do rozgrywek kla­
sy A, to w  obecnym składzie powinna

być gorsza tłd W U Z -u  i Jego głównego 
konkurenta Lnu (Wałbrzych). Tutaj 
stawka' jest na ogół równa Jeśli się weź­
mie pod uwagę poziom, jaki przedstawia 
ją  pozostałe drużyny. O zestawienie tej 
grupy mieliśmy przecież żal do DO ZPN -u  
uważając, że należało przynajmniej 
dwie drużyny o wyrównanej klasie prze 
nieść do grupy pierwszej i drugiej.

Po ostatnich weryfikacjach podajemy 
pierwsze oficjalne tabele mistrzów kia-1 
sy A.

G rupa  I.
gier pkt. st. br. j

VICTO RIA  1 2 2:0
PA F A W A G  1 2 . 5:1
MIESZKO 1 2 4:1
TU R -LEN  1 2 4:2
G A R B A R N IA  1 0  2:4
G W AR D IA  . ‘ '  1. 0 1:4
DZIEW IA R Z 1 0  1:5
JU L IA  1 0  0:2

Wrocławska grupa mistrzostw W * * B  
budzi szczere zaciekawienie. W  rozgryw  
kóch biorą Udział przeważnie kluby ro­

Błękitna wstęga
Raid górski Zapłonu, którego tra- i 

sa biegła przez Kórczakowo, Mirsk, | 
Świeradów, Szklarską Porębę, Pod- I 
górzyn, Sosnówkę, Karpacz, Kowar 
ry, Mysłakowice (116 km.) zgroma­
dził na starcie 18 zawodników. |

Zwyciężył Jaśkiewicz (Zapłon) na 
N. S. V.  350 cm. Zawodnicy Ma­
mon, Zieliński, Zaclinik i Bane- 
czewski sklasyfikowali się na 2-gim 
miejscu.

D z i ś  g r o  R u d »
Dziś na boisku Pafawagu spotkają 

się drużyny: Ruch i  kombinowany 
i CPN . Gag.

| - Chorzowianie przyjadą najsil­
niejszym składzie, • • jedynie bez 

wyznaczonych do ręprezen 
^ c j i^ o is k i ,' zasileni zawodnikami 
że sławnej już „drużyny przyszłości 
Ruchu".

Gospodarze wystawią zespół na­
stępujący: Wawrzyniak (Gaż), Dąb­

rowski i  Ghełczyński (Pafawag), 
C^yż (P), Morawski (Gaz) i Stasiak 
(P), Szymczak- (P), Szymański,; Ha- 
Walewicz (G )* * Siech i  Żółciński (Pa 
faw.ag).

Zawody rozpoczynają .Się o godz. 
17-tej przy czym przypominamy 0 
punktualności, albowiem gospodarze 
rozpoczną mecz w  czasie wyznaczo­
nym w-afiszach.

!! Książki szkolne dla wszystkich k las!!
Nabyć możną w  księgarniach „Czy elnika“ Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina <45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 Maja 18. Kar­
pacz, 1 Maja 163, Kłodzko, Rynek . Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica, 
Rynek 42, Wałbrzych, Rynek 14. W 78

Gdy się popełni błąd  ,
™ B  kobbt »PRZYJACI0ŁKA«
Nr 26 Cena. 10 zt w-85 \ a  kład 815.000 egz.

botnicze i dlatego też widownia zapeł­
nia się żywo ^reagującą na to co się 
dzieje na boisku widownią złożoną z 
przyjaciół z  warsztatów pracy. Widowni 
tej za kulturalne zaćhowanie się na­
leżą. się specjalne uznania, albowiem wie 
my- już ze smutnego doświadczenia, .że 
na boiskach klasy A  niejednokrotnie 
muszą interweniować milicjanci.

Tabelka, wygląda następująco:
gier pkt. st. b r ..

1. Gwiazda Wrocł. 1 2 3:0
; 2. Śpołtem W r. •' 1- 2 4:1
3. Transportowiec Wr. 1 2 6:3 •
4. Elektrownia W r. 1 2 6:3
5. Drukarz' Wr. . 1 2 ^ 5:4
6. Barycz Milicz 1 0 4:5
7. Pocztowiec Wr. . 1  0 .3:6

' 8. T ram w a ja rz 'W r. 1 0 3:6
9. ZZK  Oleśnica 1 0 1:4

10. Semafor Brochów 1 0 0:3
Cieszy nas dobra lokata Drukarza, któ 

ry  ma wszelkie szanse na zajęcie do­
brego miejsca w  tegorocznych mistrzo­
stwach. Jak widzim y.Gwiazda, Społem, 
Trahsportowieć a Elektrownia, swoje 
punkty wywalczyły z takiin samym tru­
dem, jak sympatyczna drużyna „towa­
rzyszy sztuki drukarskiej “.

B elawiąnką - TUB -
Cukrownik (Strzelin)
2 : 3  ( 1 : 2 )

Zawody o mistrzostwo kl. A  rozegr-ar 
ne w  Bielawie, zakończyły się po bar­
dzo. ciekawej grze,' zwycięstwem TUR-u. 
Gra toczyła , się przez cały czas 2 lekką 
przewagą gości, pod koniec zawodów 
miejscowi opadli z sił i nie b y l i . w  sta­
nie zdobyć wyrównującej^ bramki, r  
lawianka, która ostatnio, przeprowadzi­
ła kilka zmian w  swojej drużynie w y ­
padła b. słabo,’ w  porównaniu z ambit­
nie grającym zespołem TUR-u.

Sędziował dobrze p. Chrostek ze Świd­
nicy. Widzów dużo. (r)

Telefon ••• ekspres ••• radio
K łodzko p rzygo tow u je  b. starannie swą 

reprezen tacją , do spotkania z  W rocła ­
w iem . Drużyna Kłodzka będzie tren o ­
wała ostatn i tydzień  pod  ok iem  trenera  
D O Z P N  ob. Prassa.

Dynam o (M oskw a) ob jął a ponow nie  
prow adzenie w  tabeli rozgryw ek  p iłkar­
sk ich  o m istrzostw o ZS R R , dziąki zwy­
cięstw u nad WWS. to stos. 6:0. Zw ycią -  
stw em tym , D ynam o zdystansowała, p ro  
wadzącą dotychczas w  tabeli, drużyną  
C D K A .

W m istrzostw ach A  k l. D olnego Ślą­
ska, Bielaw ianku u legła  „TU R -C u krow - 
n ik “  S trze iin  w stos. 3:2 (2:1), a T U R -  
Len  K am ienna G óra  pokona ł Garbarnią  
B rzeg  w  stos. 4:2.

* * *
H eino L ip p , jeden  z  czołow ych lek ­

koa tle tów  Zw iązku Radzieck iego, usta­
n ow ił now y rek o rd  Z S R R  w dzieslĄćiO- 
boju , uzyskując doskonały w y n ik '  7.780 
punktów .

* * *
N ow y rek ord  Po lsk i pob iła  drużyna

E lek tryczn ośc i — Warszawa, w sztafe­
cie  10X50 m  sty lem  dow olnym  o 20 sek. 
na basenie W U R F  w Warszawie. (R ). * * *

Źle je s t z  Po lon ią  B y tom . Drużyna
Naprzodu  pokonała ligow ców ^ 7:1.

•  • •
Z ło ty  laur Wawelu w ygrał ąutom obi- 

lista .czeski tn t. D ob ry . W  klasie sa­
mochodów tu rystycznych  zw yciężył Jo­
nak  <C z e c h o s ł a Po la k  W ó jc ik  był 
czwarty. W  k lasie I l l - c i e j  trium fow ał 
Po la k  Ż b ik , a w  klasie IV - te j  Rzeźni­
czej

ln ź . D ob ry  rpiał przeciętną  szybkość 
92,3.

P og rom  F in la nd ii w  le k k ie j a tle tyce  
zgotowała Szwecja b iją c  F inów  138:76. 
Sensacją była 'kląska m istrza  olimpij­
skiego Rautawary z  Szwedem D a le fo r- 
dem , k tó ry  rz u c ił 71,32 m.

B aum  (A u stria ) pob iła  rek ord  świa­
ta rzucając oszczepem 48,63 m .

W  mistrzostw ach p iłkarsk ich  Zw iązku  
Radzieck iego Spartak przegrał n iespo­
dziew anie z  Dynam o (M oskw a) 1:4, a 
Torped o (M oskw a) w ygrało z  Torpedą  
(S talingrad)  3:0.

Pięściarze IKS  proszeni są przez 
kierownictwo o przybycie w  sobotę 
do, lokalu klubu o gódz. 19.30.

Ze względu na zbliżający śię 
mecz IKS  — Pafawag, przybycie na 
zebranie obowiązkowe. -

Z e  s f f o u r t u  r u d  z n & c B ś i e ą j o
Letn ia  „Spartakiada“ sportowców U z­

bekistanu zgrom adziła na starcie ponad  
1.000 zawodników. W  przeprow adzonych  
na teren ie  całej rep u b lik i zawodach e li­
m ina cy jnych  brało udział 218 tys. spor­
towców:

Z  w yników  osiągn iętych  na  „Sparta­
k ia d z ie“ zasługuje na uwagą czas Is - 
. mailową, w  b iegu na 3 km  z przeszkoda- 
mi 9:19,9 m in . W  skoku  w  dal, w  
kon ku ren c ji żeń s k ie j■ K ire jew a  osiągnę­
ła w yn ik  5,33 m  N a  „S partak iadzie" u -  

I stanow iono 9 now ych  rekordów  Republi 
k i, z tego 6 ustanow ili pływ acy, a 8 
ciężkoatleci.

12-go września rozpoczął się w  Len in ­
gradzie drużynow y tu rn ie j szachowy o 
p iich ar Zw iązku Radzieckiego. Obrońcą  
pucharu  jes t zespół szachistów G ru z ji. 
W, tym  rok u  najpow ażniejszym  kandy­
datem  na zw ycięstw o je s t reprezentacja  
M oskw y, w  k tó re j barwach grają  m . in . 
Smysłow, LiUentha l, Ragozin, jn is trz  
M oskw y Sim agin  i  m is trzyn i ZS R R  
Bykowa.

Zeszłoroczny mistrz piłkarski Związ­
ku Radzieckiego drużyna CDKA objęła 
ponownie prowadzenie w  tabeli rozgry­
wek o mistrzostwo Związku Radzieckie­
go w  piłce nożnej na rok 1948.

W  rozegranym óśtatnio spotkaniu C. 
D.K.A. pokonała „Skrzydła Sowietów** 
(Kujbyszew) w  stosunku 3:1 i ma obec­
nie- po 24 grach — 37 zdobytych punk­
tów. Na drugim miejscu znajduje' się 
„Dynamo** (Moskwa), które ma o jed­
no spotkanie . mniej (23 gry) i 36 pkt.
'Decydujący o tytule mistrza- piłkar-

Brakujące numery
z początkiem, powieści T. DOŁĘGI MOSTOWICZA „KARIERA  
NIKODEMA DYZM Y" otrzymać można w  Administracji „Słowa 

P o l s k i e g o ' % ^ > - • W-84

skiego Związku Radzieckiego mecz ro­
zegrany zostanę między C D K A  i „Dy­
nam o" w  Moskwie dnia 24- bm.

Odpowiedzi
Redakcji

Tenisista M . M . N ie ma pan racji. 
Każdy obywatel Wrocławia może grać 
na kortachsw ego  stadionu. N ie rozu­
miemy natomiast, dlaczego nie chce pan 
być członkiem żadnego klubu.
..Ob. Sledziejow ski: Wstydzimy się po- 

myłki . naszego wysłannika na mecz 
Gwardia - r  Mieszko, który pomylił P a - 1 
na z p. Kowalskim. Sędziował Pan bar­
dzo dobrze. Poprawimy się.

R. R. B roch ów : Prosimy wysyłać li­
sty do nas najpóźniej w  poniedziałek 
rano.

Działacze sportow i: Chcemy doprawdy 
mieć wszystkie wyniki kl. B  Już w  po­
niedziałek i prosimy nam dopomagać 
przez telefonowanie pod nr. 27-69 w  nie­
dzielę do. godz. 23-iej.

J. K. i~Cz. B. Jel. Góruj Przyjmujemy  
zakład: Jeżeli Panowie zrobicie tó le­
piej od naszego korespondenta, akcep­
tujemy stałą współpracę.

D o  korespondentów '-terenow ych : Kier. 
Działu Sport, prosi kolegów o podawa­
nie jak  najszybsze wyników mistrzostw 
kl. A  w  piłce nożnej i boksie. Prosi 
również o przysyłanie listowne notatek 
z życia klubów i ewentualnych zmian 
w  zarządach organizacji sportowych.

GST.

^ S Z T A N D A R Y
PARAM ENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych

IR E N A  S Z A Ł O W A  M
i Pozna,i ui. skarbowa Z3 ffl M
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NIKODEMA M M *
N ikod em  Dyzm a rozpoczyna  urzędow anie ja k o  adm inistra tor 

w m a ją tku  K oborow o. W łaścicie l —• Leon  K u n ic k i przedstawia D y ­
zmą sw ej m łodej żonie N in ie  l  có rce  z  p ierw szego małżeństwa —  
— Kazi.

Na szczęście nic nie potrzebował mówić, gdyż Ku 
rjicki terkotał bez przerwy. Miał zatem czas przyjrzeć 
się obu paniom. Blondynka mogła mieć najwyżej uwa 
dzieśeia sześć łat, szatynka może dwadzieścia czy dwa 
dzieścia dwa. Zdziwił się tym, gdyż pamiętał, że Ku­
nicki mówił mu o żonie i o córce. Tymczasem obje 
mogły być tylko jego córkami, chociaż nie wyglądały 
na siostry. Blondynka, aczkolwiek kształtna i smukła, 
nie mogła być nazwana szczupłą. Małe, lecz wydatne, 
zmysłowe usta, łagodny owal twarzy i  ogromne, nie­
mal nieproporcjonalnie duże, mocno błękitne oczy, 
zdradzały naturę marzycielską. Elegancka, letnia su­
kienka z surowego jedwabiu, odsłaniała szyję i ramio­
na olśniewającej białości.

Obok tej pastelowej urody wąskie, skęśne i  zro­

śnięte brwi młodszej, jej krótko, po męsku obcięte 
kasztanowate o miedzianym połysku włosy, jej zapię­
ta pod szyję angielska bluzka z ciemnozielonym kra­
watem i silnie opalona cera —  stanowiły jaskrawy 
kontrast. Przy tym spojrzenie orzechowych oczu miało 
W sobie coś zadzierżystego. Dyzmę uderzył poza tym 
kształt jej uszu. Szatynka siedziała doń profilem i po 
prostu zmuszał siebie, by raz po raz nie przyglądać się 
jej uchu. Nigdy dotąd nie zwrócił uwagi na uszy ludzi, 
z którymi się stykał. Teraz dopiero stwierdził, że ucho 
może mieć swój indywidualny wyraz, że może być 
piękne, może przypominać jakiś egzotyczny kwiat 
o prężnej i-soczystej konsystencji i o przykuwającym 
wzrok kształcie. Kunicki miał małe czerwone 
uszka ostro zakończone u góry, a blondynce zakrywa­
ło je puszyste uczesanie.

Obserwacje nie przeszkadzały Dyzmie uważać,' by 
swymi ruchami i sposobem jedzenia jak najbardziej 
upodobnić się do reszty towarzystwa i przez nieodpo­
wiednie zachowanie- się, nie zdemaskować braku tego, 
co rejent Winder nazywał „kindersztubą", a co praw­
dopodobnie miało oznaczać pańskie formy.

Kunicki mówił bez przerwy, obszernie opisywał 
zalety i  ujemne strony Koborowa, wyliczał inwentarz, 
charakteryzował temperamenty poszczególnych koni, 
układał plan, według którego zademonstruje to wszyst 
ko kochanemu panu Nikodemowi

—  Dotychczas zdążyłem tylko pokazać panu po­
koje parterowe.

Pociągnął łyk kawy, wskutek czego znalazła się 
pauza, wystarczająca na odezwanie się blondynki:

—  I  jakże się panu podobało?

—  Bardzo bogato —  odparł. po prostu Dyzma.
Na twarz blondynki buchnęły rumieńce, W  oczach

odbiła się niewym owna przykrość.
• —  To, proszę pana, gust mojego męża.  ̂  ̂ ^

—  Che, che, che —  zaśmiał się Kunicki —  mówi­
łem to już panu Nikodemowi. A  niech pań sobie wy­
obrazi, że Nina pierwszą scenę małżeńską, | che, che, 
che, właśnie o to mi zrobiła, gdyśmy przyjechali po 
ślubie do Koborowa. Oto jest wdzięczność niewieścia. 
Ja tu, panie, na głowie stawałem, żeby mojej pani 
usłać gniazdko, a ona jeszcze mi scenę zrobiła* I niech 
pań sobie wyobrazi...

—  Przestań, proszę —  przerwała pani Nina.
— Nie rozumiem cię, papo —  dodała szatynka 1 

po co nudzisz pana Dyzmę opowiadaniem o rzeczach, 
które ^  dodatku sprawiają przykrość Ninie?

—  Ależ ja nic nie mówię, nic nie mówię, kocha­
nie. Zresztą, zaraz was uwolnimy od naszego towarzy­
stwa, bo muszę' panu Nikodemowi pokazać Koborowo. 
Powiadam panu... , :

—  Może pan Dyzma jest zmęczony —  wtrąciła 
pani Nina.

~  Boże broń —  zaprzeczył Nikodem.
—  No widzisz, no, widzisz —  zaszeplenił zadowolo­

ny Kunicki —  nas, ludzi interesu aż korci, żeby wszy­
stko pożyteczne, wszystko istotne, i jedynie ważne, za­
raź poznać.

—  Papo, nie mów za pana Dyzmę —  przerwała 
córka; —  wątpię, czy dla każdego podkłady kolejowe 
i odpadki drzewne są rzeczą najistotniejszą i jedynie 
ważną. Prawda, proszę pana? —  zwróciła się do Dyzmy.

(Dalszy ciąg jutro)
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G rupo H .
gier pkt. et. br.

j. & ś. 1 a »:2
CHROBRY J, 2 SU
BARÓW  . i  *  5:2
W OLNOŚĆ ' 1 1  2:2
O DR A 1 1  2:2
LU ST R ZAN K A  1 0 2:5
B U R ZĄ  1 0 1:3
OM  TUR Jel. Góro 1 0 2:9

G rupa 111.

gier pkt. st. br. 
PIONIER 1 2 2d
W U Z  • 1 2 8:2
TUR -C UHR O W NIK  1 2 3:2
LE N  Wałbrzych 0 0
P O LO N IA  0 0
N Y S A  -  1 0 2:3
B IE LA W IA N K A  1 0 2:3
G A Z  1 0 1:2

W kłosie B też wre walko


